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Przedstawiciele Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu zgłosili już w komisjach wy­
borczych listy kandydatów na posłów do Sejmu 
z Poznania i województwa poznańskiego. Pełne li­
sty kandydatów zamieszczamy na str. 2.

Ogłaszanie list kandydatów na posłów

Najlepsi spośród najlepszych
We wszystkich województwach kraju odbyły się już ple­

narne sesje wojewódzkich komitetów FJN zatwierdzające li 
sty kandydatów, którzy ubiegać się będą o mandat posła VI
kadencji. ‘ Listy te są obecnie
Istotnym elementem w sys­

temie wyłaniania kandyda­
tów — członków partii — pi- 
sze red. Bronisław Troński z 
PAP — stanowi fakt szerokiej 
konsultacji z aktywem woje­
wódzkim i powiatowym, z se­
kretarzami podstawowych i od 
działowych organizacji partyj­
nych oraz z organizacjami par 
tyjnymi w wielkich zakładach 
pracy. Jeśli do tego dodamy, 
iż konsultacje te objęły — jak 
mówiono o tym na III Ple­
num KC — nie tylko liczącą 
ponad 150 tys. osób grupę akty 
wu partyjnego, ale również set 
ki tysięcy członków partii oraz

ZSRR wystrzelił 
stację automatyczną
W Związku Radzieckim wy 

strzelono w poniedziałek auto 
matyczną stację kosmiczną 
„Łuna-20”. Celem je] lotu są 
dalsze badania Księżyca i prze 
strzeni wokół niego.

Wystrzelenie stacji w kie­
runku Księżyca nastąpiło z 
pokładu sztucznego satelity 
znajdującego się na orbicie 
okołoziemskiej.

Według danych telemetrycz­
nych systemy pokładowe i apara­
tura stacji funkcjonują normal­
nie. Naziemny ośrodek koordyna­
cyjny potwierdził, iż utrzymuje 
się z „ł,uną-20” stałą łącznośó ra­
diową i prowadzi się opracowy­
wanie nadchodzących informacji.

PAP

15 bm., będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami opady deszczu lub 
mżawki. Rano mgły i zamglenia. 
Temperatura maksymalna od plus 
3 st. na wschodzie, do plus 7 na 
zachodzie. Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych.

oficjalni* ogłoszone.
środowiska bezpartyjnych, to 
możemy powiedzieć, że — jak 
nigdy dotąd — stworzone zo­
stały sprzyjające przesłanki 
dla ustalenia najlepszych list 
kandydatów, dla wyłonienia 
najgodniejszych tej odpowie­
dzialnej misji ludzi.

Wysunięcie kandydata na po 
sła. nie było przez uczestni­
ków konsultacji traktowane 
jako coś formalnego, ale jako 
odpowiedzialny akt o dużym 
znaczeniu dla stworzenia wa­
runków, w których efektywnie 
rozwijałaby się .praca parla­
mentarna. Analizowano syl­
wetki posłów z punktu widze­
nia ich osobistych możliwości 
wywiązywania się z obowiąz­
ków, które na nich, jako man- 
datariuszy, będą ciążyły. Duży 
nacisk położono zwłaszcza na 
cechy, które mają charaktery­
zować posłów — szeroki hory 
zont polityczny, samodziel­
ność myślenia, zdolność traf­
nej oceny zjawisk politycz­
nych i gospodarczych. Akcen­
towano, że poseł powinien u- 
miejętnie łączyć w pracach 
Sejmu znajomość problemów 
swego regionu z potrzebami 
ogólnonarodowymi i ogalno- 
państwowymi. W tym wszyst­
kim wyrażała się duża troska 
partyjna i obywatelska, aby o- 
piniowanie kandydatów na po­
słów było wnikliwe, aby na 
liście znaleźli się najlepsi.

Zdecydowana większość kan 
dydatów na posłów spotkała 
się z poparciem. W niektórych 
wypadkach uczestnicy konsul­
tacji wysuwali lepszych kan­
dydatów. Opinie ich były 
uwzględniane.

Tak więc szeroki zakres kon 
sultacji. jej przebieg i ostatecz 
ne zatwardzenie listy kandy­
datów na posłów — członków 
PZPR przez Komitet Central­
ny PZPR — potwierdza zrozu­
mienie przez członków partii 
wskazania uchwały VI Zjaz­
du dotyczącej konieczności dal 
szego umocnienia roli oraz 
autorytetu Sejmu i posłów.

PAP

P. Jaroszewicz gościem 
załóg Kielecczyzny

Wczoraj przebywał na Kie- 
lecczyźnie członek Biura Poli 
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze 
wicz. Zwiedził on teren budo­
wy nowej cementowni „Nowi 
ny II” pod Kielcami oraz spot 
kał się z realizatorami inwesty 
cji.

Premier udał się następnie 
do Ostrowca, gdzie uczestniczył 
w uruchomieniu produkcji w 
nowym zakładzie metalurgicz­
nym Huty im. M. Nowotki.

Nowoczesna, ostrowiecka pra 
sownia rozpoczęła produkcję 
na 45 dni przed planowanym 
terminem. Również drugi etap 
budowy tego obiektu skrócony 
zostanie o ponad 5 miesięcy.

Piotr Jaroszewicz złożył bu­
downiczym i hutnikom Ostrów 
ca serdeczne gratulacje. 154 
przodującym pracownikom 
wręczono odznaczenia państwo 
we. (PAP)

• Więcej koncentratów, wyrobów cukierniczych, mrożonek 
• Oryginalna, polska metoda produkcji esencji owocowych

Przemysł spożywczy deklaruje 
dodatkowe wyroby za 3 mld zł

Pomyślnie wystartowały w tym roku załogi zakładów 
kluczowego przemysłu spożywczego, które wykonały zadania 
w styczniu w ponad 102 proc., a w stosunku do analogicz­
nego miesiąca ub. roku osiągnęły przyrost produkcji o po­
nad 17 proc. Oznacza to, że w ub. miesiącu wartość dostar 
czonych na rynek artykułów żywnościowych była o blisko
1.800 min zł większa, niż w
Nie oznacza to górnej gra­

nicy możliwości tego przemy­
słu w zwiększaniu dostaw róż 
nych artykułów. Dyrektorzy 
zjednoczeń branżowych na spot 
kaniu 14 bm. w Min. Przemy­
słu Spożywczego i Skupu wska 
zywali, że w wielu zakładach 
tkwią nadal duże możliwości

• Zmasowane naloty USA na Wietnam Płd.
• Siły patriotyczne ogłosiły 4-dniowy rozejm

Wyrazy solidarności z walką 
narodów Indochin

Siły powietrzne Stanów Zjednoczonych coraz bardziej na­
silają bombardowania w 'Wietnamie Południowym. Rzecznik 
wojskowy USA podał w poniedziałek w południe w Sajgo- 
nie, że w ciągu minionych 24 godzin bombowce strategiczne 
„B-58” dokonały 27 grupowych nalotów, a odrzutowce tak-
tyczne — 176 nalotów.
Była to największa koncen­

tracja bombardowań lotnictwa 
strategicznego USA w czasie 
wojny na Półwyspie Indochiń- 
skim. W przypadku amerykan 
skich sił taktycznych tego ty­
pu nasilenie bombardowań nie 
było tam notowane od wrze­
śnia 1970 roku.

Z okazji Nowego Roku 
Księżycowego patrioci połud- 
niowowietnamscy zgodnie z 
rozkazem dowództwa zaprze­
stali działań zbrojnych na 
cztery doby. Dowództwo ame- 
rykańsko-sajgońskie ogłosiło 
natomiast jednostronnie przer­
wanie ognia na czas jednej 
doby.

Światowe Zgromadzenie na rzecz

W godzinach popołudniowych w 
stolicy Francji odbyła się potężna
manifestacja 
z narodami 
niej udział 
mieszkańców 
ryskiego.

na rzecz solidarności 
Indochin. Wzięło w 
kilkadziesiąt tysięcy 
Paryża i okręgu pa-

tym samym miesiącu ub. roku, 
zwiększania produkcji i roz­
szerzenia asortymentu artyku­
łów żywnościowych. Wymow­
nym tego dowodem jest zade­
klarowanie w odpowiedzi na list 
Sekretariatu KC PZPR i Pre­
zydium Rządu przez załogi te­
go przemysłu dodatkowej pro­
dukcji w br. wartości ponad 
3 mld zł. Można spodziewać 
się m. in. zwiększonych do­
staw koncentratów spożyw­
czych, wyrobów cukierniczych, 
garmażeryjnych oraz mrożo­
nek.

Przedstawiciele Instytutu 
Przemysłu Fermentacyjnego 
zademonstrowali podczas na­
rady oryginalną metodę pro­
dukcji naturalnych esencji o- 
wocowych, która jest obecnie 
wdrażana w przemyśle owoco­
wo-warzywnym i przyniesie ca 
łej gospodarce duże korzyści 
i oszczędności. Metoda ta zosta 
ła opatentowana w wielu kra 
jach i zakupiona przez szereg 
firm zagranicznych, posiadają­
cych bogate tradycje w pro­
dukcji różnych środków żyw­
nościowych.

Możliwości poprawy zaopa­
trzenia rynku — podkreślano 
— tkwią też w niedostatecz-

nym jeszcze wykorzystaniu ist 
niejących mocy produkcyjnych 
w niektórych zakładach, uru­
chamianiu pracy na drugą 
zmianę itp. Konieczne jest po­
głębienie współpracy z han­
dlem w celu lepszego rozezna 
nia potrzeb konsumentów, a 
także dalsze usprawnianie sku 
pu surowców rolniczych.

Minister Emil Kołodziej pod 
kreślił m. in., że zwiększone w 
br. o ok. 55 proc, w stosunku 
do roku ub. nakłady inwesty­
cyjne wymagają nie tylko du­
żego wysiłku ze strony zjed­
noczeń w efektywnym wyko­
rzystaniu tych środków, ale 
stwarzają również szansę dla 
szybszego rozwoju i unowocześ 
nienia przemysłu spożywczego.

PAP

A. Greczko uda się do Kairu
W Moskwie zakomunikowano w

poniedziałek, na zaproszenie

rasistowskim reżimem Smitha w 
Rodezji. W czasie demonstracji 
doszło do starć z policją, która 
aresztowała 43 osoby.

Pokoju i 
Indochin 
niedzielę 
oraz apel 
blicznej. 
zamknęło 
niczącego

Niezależności 
zakończyło 
uchwalając 

do światowej

Narodów 
obrady w 

rezolucję 
opinii pu-

Obrady zgromadzenia 
przemówienie przewód, 
delegacji Demokratycz.

nej Republiki Wietnamu, Hoang 
Quoc Viet.

rządu egipskiego minister obrony 
ZSRR, marszałek Związku Ra­
dzieckiego Andriej Greczko w dru 
giej połowie lutego złoży oficjal­
ną, przyjacielską wizytę w Arab­
skiej Republice Egiptu.

Wysłannik ONZ na Cyprze
W poniedziałek prezydent Cy­

pru, Makarios konferował zc spec 
jalnym wysłannikiem sekretarza 
generalnego ONZ Kurta Waldhei- 
ma, Bibiano Osorio - Tafallem 
oraz dowódcą sił zbrojnych ONZ

N. Sihanouk w Hanoi
Według doniesień z Hanoi, na 

Zaproszenie prezydenta DRW Ton 
Duc Thanga w ostatnich dniach 
przybył tam z wizytą nieoficjalną 
przewodniczący Zjednoczonego

RAP RADIO-INF.Wt-TEl E FONEM
RADp-'NE

na Cyprze, i 
Chandrem.

Oświadczyli 
że sekretarz

gen. Dewan Prem

uważnie śledzi

oni prezydentowi, 
generalny ONZ 

rozwój wydarzeń

oskarżonych. Przesłuchiwania te 
będą kontynuowane.

Przedstawiciele Irlandii u Papieża
W poniedziałek Papież Paweł VI 

przyjął ministra spraw zagranicz­
nych Irlandii, Patricka Hillery 
oraz prymasa Irlandii, kardynała 
Williama Conwaya i arcybiskupa 
Dublinu, Dermota Ryana. Waty­
kan nie ujawnił żadnych szczegó­
łów z przebiegu rozmowy, lecz 
uważa się, że głównym tematem 
była sytuacja w Irlandii Północ­
nej.

E. Kennedy w Bangla Desz
Do Dhaki przybył w poniedzia­

łek amerykański senator Edward 
Kennedy. Przemawiając na lotnis­
ku do zgromadzonych mieszkań­
ców stolicy Bangla Desz oświad-

na Cyprze i ma nadzieję, że obec­
ne trudności zostaną wkrótce 
przezwyciężone.

Wizyta okrętu USA w Rijece
W poniedziałek do portu w Ri­

jece zawinął z czterodniową wizy 
tą nieoficjalną niszczyciel amery­
kańskiej marynarki wojennej 
„Richard Byrd”.

Przeciwko sojuszowi z rasistami

Frontu Narodowego Kambodży,
czyi m. in.: naród amerykański 
podczas ostatnich tutaj wydarzeń 
był po waszej stronie, nawet je-książę Norodom Sihanouk. Weź- żeU stanowisko r du 

mie on udział w uroczystościach z 
okazji Księżycowego Nowego Ro­
ku.

inne.
USA było

Proces zamachowców w Maroku

W niedzielę, 
Trafalgar Square 
wa demonstracja 
zumieniu rządu

na londyńskim 
odbyła się burzli 
przeciwko poro-
brytyjskiego z

W poniedziałek przed trybuna­
łem wojskowym w Kenitrze roz­
począł się trzeci tydzień procesu 
oskarżonych o udział w nieudanej 
próbie zamachu stanu w Maroku 
w lipcu ub. r.

Pierwsze dwa tygodnie procesu 
były poświęcone odczytaniu aktu 
oskarżenia i przesłuchaniu 150

Wiosenna aura w Europie
W Europie zachodniej panuje 

wiosna. W poniedziałek w Londy­
nie było sucho i słonecznie. W po 
ludnie temperatura osiągnęła 9 
st. C. Również w Berlinie świeci­
ło piękne słońce, a temperatura 
wynosiła 4 stopnie. Najcieplej by­
ło w Rzymie, gdyż w południe 
słupek rtęci w termometrach pod­
niósł się do 16 stopni Celsjusza.

15 bm. przypada XI rocznica 
powstania narodowowyzwoleń­
czych sił zbrojnych Wietnamu 
Południowego. Z tej okazji 
Polski Komitet Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki prze­
słał pod adresem ambasady 
Republiki Wietnamu Płd w 
Warszawie, a za jej pośred­
nictwem bohaterskim żołnie­
rzom sił wyzwoleńczych, ich 
rodzinom i całemu narodowi 
wietnamskiemu list z wyraza­
mi braterskiej solidarności i 
gorącego poparcia. (PAP)

Nowy amerykański 
atak lotniczy na DRW
Lotnictwo amerykańskie dopuści 

ło sie nowej prowokacji zbrojnej 
wobec Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. W niedzielę po połud­
niu amerykański myśliwiec bom­
bardujący typu F-105 przeprowa­
dził atak w rejonie położonym na 
północ od przełęczy Ban Kara i.

PAP

J. Kadar przebywał 
w Związku Radzieckim

Na zaproszenie KC KPZR w 
dniach od 11—14 lutego w 
Związku Radzieckim przeby­
wał z nieoficjalną przyjaciel­
ską wizytą I sekretarz KC 
WSPR, Janos Kadar. Odbył 
on rozmowy z sekretarzem ge 
neralnym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem. Omawiano spra­
wy dalszego rozwoju stosun­
ków radziecko-węgierskich, 
a zwłaszcza współpracy gospo 
darczej. Przedmiotem rozmów 
były także niektóre problemy 
sytuacji międzynarodowej o- 
raz światowego ruchu komuni 
stycznego i robotniczego.

W 1972 r., jak zakomuniko­
wano, radziecka delegacja par 
tyjno-rządowa złoży wizytę na 
Węgrzech. (PAP)

Znów masowe zatrucie

Yesna Vulovicz
będzie mogła wrócić 

do zawodu stewardessy?
W prasie jugosłowiańskiej uka­

zują się z każdym dniem coraz 
bardziej optymistyczne relacje o 
poprawie stanu zdrowia 22-letniej 
stewardessy, Vesny vulowicz, jedy 
nej osoby, która przeżyła katastro 
fę samolotu pasażerskiego „Dc 3”. 
Samolot lecąc z szybkością W0 
km/godz. — jak wiadomo — spadt 
na ziemię z wysokości 10 km. W 
katastrofie tej, która wydarzyła 
się 26 stycznia br. nad północno- 
zachodnią Czechosłowacją, ponio­
sło śmierć 22 podróżnych i 5 człon 
ków załogi samolotu.

Vesna 
kilku dni

Vulowicz przebywa od
w wojskowej

neurochirurgicznej
klinice 
Pradze,

gdzie dokonano operacji kręgoslu 
pa, ą w najbliższym czasie ma być 
poddana operacji złamanej lewej 
ręki i lewej nogi. Ręka i r.oga są 
nadal w gipsie założonym jaszcze 
w szpitalu w Kamenicy Czeskiej, 
gdzie po katastrofie udzielono 
pierwszej pomocy niezwykłej pa­
cjentce.

Jak relacjonują dziennikarze Ju 
gosłowiańscy, lekarze opiekujący 
się Vesną yulowicz podkreślają, że 
obecnie nie walczą już o utrzyma­
nie jej przy życiu co było głów­
nym zadaniem w szpitalu w Ka­
menicy Czeskiej, lecz całą uwagę 
koncentrują na jak najszybszym 
powrocie Vesny Vulowicz do nor­
malnego życia. Lekarze twierdza, 
że stewardessa nie tylko będzie 
mogła chodzić, lecz nawet, jeśli 
zechce, wrócić do swego zawodu.

PAP.

A. Bhutto zamierza
spotkać się z I. Gandhi 

i M. Rahmanem
Prezydent Pakistanu Zulfi- 

kar Ali Bhutto oświadczył w 
poniedziałek w Karaczi, iż za­
mierza wkrótce spotkać się z 
premierem Indii, panią Indirą 
Gandhi, oraz przywódcą Ban 
gla Desz, szejkiem Mudżibu- 
rem Rahmanem. (PAP)

ryb w Wiśle
Prokuratura Powiatowa we 

Włocławku wszczęła dochodzenia 
w sprawie nowego, masowego za­
trucia ryb, jakie wystąpiło w ub. 
s-obotę w Wiśle we Włocławku. 
Władze Wydziału Gospodarki W'od 
nej i Ochrony Powietrza Prezy­
dium PRN i Prokuratura Powiato 
wa we Włocławku powiadomione 
zostały, że Wisłą w pobliżu kana­
łu ściekowego Kujawskiej Fabry­
ki Farb i Lakierów płynie ławica 
ryb. O wypadku powiadomiono 
rów’nież Spółdzielnię Rybołówstwa 
Śródlądowego „Certa” oraz Stację 
Sanitarno-Epidemiologiczną, która 
pobrała próbki wody do analizy, 
celem ustalenia przyczyn zatru­
cia. (PAP)

Demonstracja w IrlandiiPłn
...........

W Enniskillon, Irlandia Pin., odbyła się 13 bm. wielka de­
monstracja, zorganizowana przez ruch oporu Irlandii Pin. Na 
czele pochodu, który udał się w kierunku śródmieścia kroczyli 
przywódcy organizacji walczących o prawa obywatelskie I po­
słanka Ulsteru Bernadettę Devlln. Na zdjęciu: żołnierze bry­
tyjscy i policjanci blokują jedną z ulic na trasie pochodu.

CAF — AP — telefoto



Spotkanie 
kierownictwa WKZZ 

z aktywem robotniczym
Kierownictwo Wojewódzkiej 

Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu spotkało się 
wczoraj z aktywem robotni­
czym przodujących zakładów 
pracy. Omawiano zadania o- 
gniw związkowych w kampa­
nii wyborczej do Sejmu PRL i 
w kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej ruchu zawodew go.

Przewodniczący WKZZ Cze­
sław Kończal podkreślił poli­
tyczno-społeczne znaczenie obu 
tych kampanii ściśle związa­
nych z realizacją uchwały VI 
Zjazdu PZPR wytyczającą o- 
gólnonarodowy program roz­
woju kraju.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono kwestii wyboru naj­
lepszych ludzi do władz zwiaz 
kowych. Stanowi to bowiem 
najpewniejsza gwarancję efe­
ktywnego działania ogniw ru­
chu zawodowego w ich nowej 
kadencji.

Uczestnicy spotkania przed­
stawili również kierownictwu 
WKZZ osiągnięcia i kłopoty 
poszczególnych środowisk pra 
cy. (y)

Współpraca Politechniki 
z energetykami

Politechnika Poznańska 
współpracuje z wieloma zakła 
darni przemysłowymi Pozna­
nia i Wielkopolski. Wczoraj 
zawarto kolejne porozumienie, 
tym razem z Zakładami Ener­
getycznymi Okręgu Zachodnie 
go. Umowę podpisali: rektor 
Politechniki Poznańskiej prof. 
dr Witold Jankowski oraz dy 
rektor ZFOZ inż. Lechosław 
Gruszczyński.

Umowa jest formalnym pot 
wierdzeniem wieloletniej współ 
pracy uczelni z ZEOZ. Prze­
widuje ona m. in., że energe­
tycy przekazywać będą uczel­
ni wykazy tematów propono­
wanych do rozpracowania, a z 
kolei wyniki prac naukowych 
Politechniki zostaną wprowa­
dzone w Zakładach Energe­
tycznych. Ponadto zakłady u- 
dostępnią Politechnice swe 
obiekty doświadczalne, z któ­
rych będą mogli korzystać 
m. in. studenci. Już obecnie co 
roku 300 studentów odbywa 
ćwiczenia w zakładowej hali 
„najwyższych napięć”.

Z ZEOZ współpracę nawią- 
że głównie Wydział Elektrycz­
ny, który na mocy podobnych 
umów ma stale kontakty rów 
nież z innymi wielkopolskimi 
zakładami energetycznymi i ele 
ktrotechnicznymi, m. in. z Za­
kładami Automatyki Przemy­
słowej z Ostrowa, wrzesiń­
skim „Tonsilem” i poznańską 
„Teletrą”. (map)

Zbiory cytatów Mao 
bez przedmowy Lin Piao

Jak pisie korespondent Agerc’i France Presse z Pekinu, usu 
nięcie z chińskiej sceny politycznej marszałka Lin Piao zy­
skało nowe potwierdzenie.
W poniedziałek ukazało się 

w Pekinie nowe wydanie „ma 
łej czerwonej książeczki” — 
zbioru cytatów Mao Tse-tunga, 
ale już bez przedmowy, którą 
napisał do niej Lin Piao w 
dniu 16 grudnia 1966 roku. In­
nych zmian w porównaniu z po
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Po wizycie ministra M. S. Aulaki

Wspólny komunikat 
polsko - jemeński

Jak już informowaliśmy, na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych PRL Stefana Olszowskiego, w dniach od 9 do 
12 bm. przebywał w Polsce z wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych Ludowo-Demokratycznej Republiki Je­
menu — Mohamed Saleh Aulaki. Obaj ministrowie wymieni­
li poglądy na aktualne problemy międzynarodowe oraz o- 
mówili rozwój stosunków między obu krajami. Rozmowy, 
które toczyły się w atmosferze przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia, wykazały zbieżność poglądów w omawianych spra­
wach. Przyjęto wspólny komunikat, w którym czytamy m.
in.:
Obie strony podkreśliły, że 

główny element sukcesu wal­
ki o likwidację agresji izrael­
skiej na Bliskim Wschodzie za 
leży w poważnej mierze od jed 
ności państw arabskich w wal

Plenum Związku 
Zaw. Energetyków

W Warszawie odbyło się 
wczoraj posiedzenie plenarne 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Energetyki. 
Głównym tematem obrad były 
kierunki działania energetyki 
i przemysłu gazowniczego w 
zabezpieczeniu realizacji do­
datkowej produkcji podejmo­
wanej przez załogi w odpowie 
dzi na list Sekretariatu KC 
i Prezydium Rządu.

W obradach uczestniczył 
przewodniczący CRZZ, Włady­
sław Kruczek. (PAP)

Szczegóły chińskiej 
podróży R. Nixona

Rzecznik prasowy Białego 
Domu, R. Ziegler oświadczył, iż 
delegacja amerykańska, która 
uda się do Pekinu liczyć będzie 
„niewiele ponad 300 osób”.

„Główny trzon” delegacji — 
to 13 osób, które towarzyszyć 
będą prezydentowi i jego żonie. 
Wśród nich — osobiści dorad­
cy, eksperci od spraw chiń­
skich oraz specjalna ekipa zaj­
mująca się redakcją przemó­
wień prezydenta. Oprócz tej 
grupy do Pekinu pojedzie cały 
zastęp urzędników obarczo­
nych odpowiedzialnością za bez 
pieczeństwo, łączność, sprawy 
kwatermistrzowskie oraz duża 
grupa dziennikarzy.

R. Ziegler oświadczył, że pre 
zydent Nixon będzie miał stałe 
połączenie ze Stanami Zjedno­
czonymi poprzez rozliczne urzą 
dzenia telekomunikacyjne, w 
tym przenośną radiostację 
utrzymującą bezpośrednią łącz 
ność z USA za pośrednictwem 
satelity stacjonarnego wiszące­
go nad Pacyfikiem. Do Chin 
nie pojedzie natomiast nikt 
spośród kongresmanów. (PAP) 

przednimi wydaniami w „czer 
wonej książeczce” nie ma.

W księgarniach Pekinu ukazało 
się w ostatnich dniach kilka dzieł 
chińskiej literatury klasycznej. 
Przy półkach księgarskich tłoczą 
się mieszkańcy Pekinu — którzy 
z a wszelka cenę chca obejrzeć i 
kupić te cieszące się ogromną po­
pularnością książki. Jednakże Chiń 
czykom dzieł tych nie sprzedaje 
się. podczas gdy cudzoziemcy prze 
h% wajacy w Pekinie mogą bez tru 
du je kupić w tych samych księ­
garniach. (PAP)

„Koziołki" nłoca
14, 16, 21, 29. 46 dod. 48

W 770 grze, z dnia 13 bm. wpły­
nęło 458.^35 zakładów wartości 
1.375.305.—zł. Fundusz wygranych 
wynosi. 758.417,— zł. Nie stwierdzo­
no wygranych I stonnia. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi: 394.629,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z liczba 
dodatkowa” w kol. 24 w Poznaniu 
w wys. 68.765.— zł, 36 „czwórek” 
po 3.820,— zł, 40 „trójek premiowa 
nych” po 198.— zł. 1,500 „tróiek" 
po 98.— zł, 984 „d wólki premiowa 
ne” po 27,— zł, 24.749 „dwójek po 
7.— zł.

T osowanie 771 grv odbędzie się w 
dniu 20 bm. w R-n^^+ułach na 
Hvnku o godzinie 12.30.

i K1W

Toto-Lotek
2 16. 30 31 40. 42 **od. 47 

CIĄGNIENIE II
6 10, 13. 24. 31, 46. dod. 15 

Końcówka banderoli 4897 

ce z imperializmem, reakcją i 
syjonizmem.

Polska i LDRJ domagają się 
całkowitego i bezwarunkowe­
go wycofania agresywnych 
sił Izraela ze wszystkich oku­
powanych terytoriów arab­
skich.

Obie strony wyrażają popar 
cie dla sprawiedliwej walki 
narodu arabskiego nad Zatoką 
Perską o uzyskanie niepodleg­
łości, praw narodowych i pra 
wa do samostanowienia.

W toku rozmów potwierdzono 
pełne poparcie obu krajów dla bo 
haterskiej walki narodów Indo- 
chin. Obie strony zdecydowanie po 
tępiły brutalną akcję bombardowa­
nia terytorium DRW przez lotnic­
two USA oraz podkreśliły, że jedy 
ną słuszną platformą rozwiązania 
konfliktu indochińskiego jest 7- 
punktowy plan Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego i 9-punk 
towe propozycje rządu DRW.

Obie strony wyraziły soli­
darność z narodami Afryki i 
ruchami narodowo-wyzwoleń­
czymi w tym rejonie.

Delegacja LDRJ zapoznała 
się z wysiłkami Polski zmie­
rzającymi do umocnienia po­
koju na kontynencie europej­
skim. Wyraziła poparcie dla 
polityki PRL zmierzającej do 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ 
pracy oraz dla działania na 
rzecz normalizacji stosunków 
z NRF.

Min. Aulaki zaprosił min. 
Olszowskiego do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w LDRJ. Zapro 
szenie zostało przyjęte z zado 
woleniem. Termin wizyty bę­
dzie uzgodniony drogą dyplo­
matyczną. (PAP)

Mocarstwa zachodnie 
przeciwko udziałowi

NRD w konferencji ONZ
Trzy mocarstwa zachodnie, 

pod wpływem NRF, postanowi 
ły nie dopuścić do udziału NRD 
jako pełnoprawnego uczestni­
ka w sztokholmskiej konferen 
cji ONZ, poświęconej ochronie 
środowiska. W akcji tej 
pierwsze skrzypce miały odgry 
wać Stany Zjednoczone.

Jak informuje w poniedzia­
łek dziennik „Die Welt” w ko 
respondencji własnej z Wa­
szyngtonu, USA popierają w 
tej sprawie tzw. formułę wie­
deńską, w myśl której możli­
we jest zaproszenie na tę kon 
ferencję fachowców z NRD, 
jednakże bez przyznania im 
prawa oficjalnej delegacji.

Korespondent pisze również, 
że czynione są starania w spra 
wie dopuszczenia NRD do u- 
działu w światowej konferen­
cji zdrowia (maj br. w Gene­
wie), co z kolei mogłoby utoro 
wać jej równocześnie drogę do 
Sztokholmu. (PAP)

Finał wiedeńskiego karnawału

Bal nad
Autentyczny, ze wszystkimi szy­

kanami, tradycyjny bal w operze, 
był szczytowym punktem wiedeń­
skiego karnawału, nazywanego 
tutaj fasching. Jak każę tradycja 
— były i fanfary, i hymn państwo 
wy, i polonez, odtańczony przez 
200 par przed zasiadającym na 
podwyższeniu prezydentem repu­
bliki, i — oczywiście — wiedeń­
skie walce.

Tegoroczny bal w wiedeńskiej 
operze, w którym wzięło udział 8 
tys. osób, zgromadził wielu głoś­
nych. sławnych gości. Wśród pań 
zwracała uwagę wspaniałą uroda 
i strojem wdowa po prezydencie 
Indonezji -r Ratna Devi Suk.arnw, 
bawiąca się w towarzystwie nisz- 
nańskiego narzeczonego, prze­
mysłowca Francisco Parsa. zauwa 
żono też Marthę Fggerth z smem 
Janem Tadeuszom Kiepurą. Świat 
polityczny reprezentowany hył 
przez niemniej znane osobistości. 
Szczególnie licznie, poza pełną — 
oczywiście — reprezentacją gospo-

Sesja ministerialna 
OJA w Addis Abebie
W stolicy Etiopii — Addis 

Abebie rozpoczęła się w po­
niedziałek 18 sesja Rady Mini 
strów Organizacji Jedności 
Afrykańskiej. Biorą w niej 
udział delegacje 41 niepodle­
głych państw Afryki. Porządek 
dzienny przewiduje referat 
sprawozdawczy sekretarza ge­
neralnego OJA, sprawozdanie 
finansowe i uchwalenie nowe­
go budżetu tej organizacji, o- 
rnówienie problemów współ­
pracy między krajami afrykań 
skimi i działalności komitetu 
wyzwolenia.

Inaugurując obrady cesarz 
Etiopii Haile Selassie wskazał na 
konieczność skoordyno-wania wy­
siłków wolnej Afryki i wypraco­
wania jej wspólnej strategii, jako 
przeciwwagi sojuszu kolonizato­
rów i rasistów.

Przedstawiciele Maroka, Kenii i 
Dahomeju wezwali uczestników 
obrad do jedności i zespolenia. Na 
sesji — podkreślił delegat Soma­
lii — należy również rozpatrzyć 
sprawę wyzwolenia kontynentu 
afrykańskiego. (PAP)

W. Brytania wznowi 
sprzedaż broni dla RPA

Republika Południowej Afry 
ki zamierza w najbliższym cza 
sie zakupić w W. Brytanii róż 
ne rodzaje broni, w tym rów­
nież broń rakietową, a także 
aparaturę elektroniczną dla 
swych sił morskich. Informa­
cję na ten temat zamieścił nie 
dzielny „Sunday Telegraph”.

Nowe porozumienie między 
rządem brytyjskim a rasistow­
skim reżimem Vorstera, które 
przyniesie brytyjskim monopo­
lom ponad 2 min funtów szter- 
lingów zysku, zostanie zawar­
te w najbliższych miesiącach, 
mimo że decyzja sprzedaży bro 
ni faktycznie już zapadła. W 
ciągu ubiegłego roku do W. 
Brytanii niejednokrotnie przy­
bywały grupy ekspertów z 
RPA w celu „zbadania możli­
wości zakupów broni”. (PAP)

Zwolniony z więzienia 
K. Barbie ukrył się

Korespondent Reutera donosi z 
I,a Paz, że naturalizowany obywa 
teł boliwijski Klaus Altmann, któ­
ry — jak się podejrzewa — jest 
poszukiwanym przez Francję zbrod 
niarzem wojennym Klausem Bar­
bie, ukrył się w sobotę po zwol­
nieniu go z miejscowego więzie­
nia.

Według źródeł sadowych, Alt­
mann został zwolniony z więzie­
nia w piątek w nocy, gdy jego ad­
wokat wpłacił 1000 dolarów na po­
czet sumy 4,5 tys. dolarów, które 
Altmann winien jest boliwijskie­
mu towarzystwu d/s rozwoju. Za­
dłużenie to było pretekstem do 
aresztowania Altmanna. (PAP)

Zmarł jeden 
z braci syjamskich

Jak już podawała PAP, w Klini­
ce Chirurgii Dziecięcej Instytutu 
Pediatrii Akademii Medycznej w 
Łodzi prof. dr Alojzy Maciejewski 
dokonał przed trzema dniami ope­
racji rozłączenia bliźniaków — bra 
ci syjamskich, którzy przyszli na 
świat w Łasku woj. łódzkie.

Już w czasie zabiegu jeden ze 
■zroślaków miał dwukrotne zatrzy­
manie akcji serca i z trudem uda­
ło się go odratować. Pomimo wy­
siłków lekarzy, noworodka tego 
nie udało się utrzymać przy życiu. 
Zmarł po ok. 30 godzinach po prze 
prowadzeniu operacji rozdzielenia 
go od brata.

Drugi bliźniak czuje się zupełnie 
dobrze. (PAP)

balami
darzy, przybyli politycy z NRF. 
Rząd reprezentował minister obro­
ny Schmidt, opozycję Rainer Ba- 
rzeł i Franz Strauss. Był też na 
sali przewodniczący delegacji USA 
na rokowania SALT ambasador 
G. Smith. Jak twierdzą organiza­
torzy — na bal do Wiednia zje­
chali goście z wszystkich 5 kon­
tynentów. Premier Kreisky 
wspomniał w wywiadzie udzielo­
nym na operowym parkiecie cza­
sy, kiedy był jeszcze „młodym re­
wolucjonistą” i wyznał z rubasz­
ną szczerością, że dziś — we fra­
ku i przy orderach — czasy te 
wydają mu się niezwykle odległe...

Wasz korespondent obserwował 
bal w operze na ekranie telewizo­
ra. Podobnie jak parę miliomów 
Austriaków, dla których było-to 
niewątpliwie przeżyciem. Tym 
bardziej, że nic to nie kosztowało, 
a bilet wstępu na ten „bal nad ha­
lami” kosztuje pół przyzwoitej 
pnsji. (Interpress)

Kandydaci na posłów 
do Sejmu PRL 
z Wielkopolski

OKRĘG NR 7 W POZNANIU
1. Edward Babiuch — ekonomista, sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR,
2. Mirosława Jenek — robotnica w Poznańskich Zakładach 

Koncentratów Spożywczych „Amino”, członek PZPR,
3. Czesław Kończal — przewodniczący Wojewódzkiej Komi­

sji Związków Zawodowych w Poznaniu, członek PZPR,
4. Alfons Kiafkowski — profesor Uniwersytetu im. Adama 

Mickiewicza, bezpartyjny,
5. Stanisław Furgał — działacz społeczno-polityczny, czło­

nek PZPR,
6. Józef Drzewiecki — kierowca-mechanik w Wojewódzkim 

Przedsiębiorstwie PKS w Poznaniu, członek PZPR,
7. Edward Sieradzki — mistrz-elektromechanik, rzemieślnik 

indywidualny, członek SD,
8. Eugeniusz Zaremba — ekonomista, dyrektor Poznańskie­

go Zjednoczenia Przedsiębiorstw Handlowych, czło­
nek PZPR,

9. Kazimierz Zbucki — inżynier, dyrektor Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych, członek PZPR.

OKRĘG NR 57 W GNIEŹNIE
1. Jerzy Zasada — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu,
2. Antoni Paśko — prezes Centralnego Związku Rolniczych 

Spółdzielni Produkcyjnych w Warszawie, członek PZPR,
3. Aleksandra Poch — rolnik ze wsi Romanowo, pow. Środa 

Wielkopolska, członkini ZSL,
4. Józef Rojek — robotnik Huty Aluminium w Koninie, czło­

nek PZPR,
5. Wacław Koral — rolnik ze wsi Uścikowo, pow. Oborni­

ki, członek ZSL,
6. Tadeusz Czwojdrak — dyrektor Instytutu Ekonomiki i 

Organizacji Rolnictwa Wyższej Szkoły Rolniczej w Po­
znaniu, członek PZPR,

7. Franciszek Burian — lekarz medycyny, ordynator Szpi­
tala Powiatowego w Gnieźnie, członek SD,

8. Grzegorz Gościński — zastępca dyrektora Konińskich Za­
kładów Naprawczych Przemysłu Węglowego w Koninie, 
członek PZPR,

P. Kazimierz Gościmski — nauczyciel, kierownik Szkoły 
Podstawowej w Cieninie Kościelnym, pow. Słupca, czło­
nek ZSL.

OKRĘG NR 58 W KALISZU
1. Eugeniusz Mazurkiewicz — kierownik Wydziału Rolnego 

Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej,

2. Eugeniusz Pacia — prezes Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych w Poznaniu, członek ZSL,

3. Maria Antczak — szwaczka Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego w Kaliszu, członkini PZPR,

4. Karol Małcużyński — publicysta Polskiego Radia i Tele­
wizji w Warszawie, bezpartyjny,

5. Andrzej Wasilewski — lekarz weterynarii w Kaliszu, 
członek ZSL,

6. Zdzisława Gazda — nauczycielka, kierowniczka Szkoły 
Podstawowej w Dąbiu, pow. Koło, członkini PZPR,

7. Józef Wojtyś — dyrektor Oddziału Powiatowego Banku 
Rolnego w Kaliszu, członek SD.

OKRĘG NR 59 W LESZNIE
1. Wincenty Kraśko — wiceprezes Rady Ministrów PRL, 

członek PZPR,
2. Bolesław Strużek — sekretarz Naczelnego Komitetu 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Warszawie,
3. Walenty Kołodziejczyk — prezes Wojewódzkiego Komi­

tetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Poznaniu,
4. Franciszek Szczerbal — przewodniczący Prezydium Wo* 

jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, członek PZPR,
5. Tadeusz Kwaśniewski — przewodniczący Zarządu Wo­

jewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
członek SD,

6. Krystyna Błaszyk — rolniczka ze wsi Czmoń, pow. Śrem, 
bezpartyjna,

7. Leon Umiński — traktorzysta Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Koronowie, pow. Leszno, członek PZPR,

8. Stefan Pasterski — robotnik Fabryki Okuć Budowlanych 
w Lesznie, członek PZPR,

9. Jan Jarus — prezes Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych w Gostyniu, członek PZPR.
OKRĘG NR 60 W OSTROWIE WIELKOPOLSKIM

1. Franciszek Nowak — przewodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu,

2. Zygmunt Surowiec — sekretarz Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Warszawie,

3. Maria Binek — robotnica Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Ostrowie Wlkp., członek PZPR,

4. Jan Mroczek — przewodniczący Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Metalowców w Warszawie, członek 
PZPR,

5. Marek Kabat — nauczyciel, członek Prezydium Stowarzy­
szenia PAX w Warszawie, bezpartyjny,

6. Bolesław Nowaczyk — przewodniczący Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Ustkowie, pow. Krotoszyn, czło­
nek ZSL,

7. Józef Dzielicki — ekonomista, naczelnik Wydziału Naro­
dowego Banku Polskiego w Krotoszynie, członek PZPR,

8. Izabela Szymankiewicz — nauczycielka, kierowniczka 
Szkoły Podstawowej w Goli, pow. Jarocin, członkini ZSL.

OKRĘG NR 61 W SZAMOTUŁACH
1. Bogdan Waligórski — przewodniczący Zarządu Głównego 

Związku Młodzieży Socjalistycznej w Warszawie, czło­
nek PZPR,

2. Tadeusz Młyńczak — sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu,

3. Zofia Cybulska — rolniczka ze wsi Kamionna, pow. Między­
chód, członkini ZSL,

4. Tytus Krawczyc — oficer Ludowego Wojska Polskiego, 
członek PZPR,

5. Zygmunt Januzik — ślusarz Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Pile, członek PZPR,

6. Józef Konieczny — przewodniczący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej we wsi Kruszewnia, pow. Poznań, członek 
ZSL,

7. Jan Kowalski — inżynier, inspektor Rejonowego Rolnicze­
go Zakładu Doświadczalnego w Sielinku, pow. Nowy To­
myśl, członek ZSL,

8. Marian Zawadzki — kierownik produkcji Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego w Dębinie — Buszewku, pow. 
Szamotuły, członek PZPR.



Zmiany w przedsiębiorstwach

Większa samodzielność 
nie tylko dyrektorów

Jak wynika z wypowiedzi 
dyrektorów wielkich 
przedsiębiorstw przemy­

słowych, którzy udzielili wy­
wiadów dziennikarzom PAP — 
zaczęło się zaraz po nowym ro 
ku:

Polskie Zakłady Optyczne po 
żegnały — z ulgą’ — ponad 
100 zbędnych przepisów i za­
rządzeń;

Elbląski „Zamech”, Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Iwona” i Kombinat Górniczo- 
Hutniczy „Orzeł Biały” w Brze 
zinach Sl. nie są już krępowa 
ne limitami zatrudnienia. Dwa 
pierwsze zakłady uzyskały pra 
wo werbunku pracowników 
bez pośrednictwa wydziałów 
zatrudnienia;

Gdańska Stocznia Remonto­
wa może wydawać samodziel­
nie 50 proc, dewiz uzyskanych 
ponadplanowo z eksportu do 
krajów kapitalistycznych.

Tyle przykładów jednostko­
wych. Lecz są już uchwały i 
zarządzenia dotyczące całej go­
spodarki narodowej lub jej po 
szczególnych dużych działów. 
Banki mają znacznie zmniej­
szyć sformalizowaną działal­
ność kontrolną nad projektowa 
niem i realizacją inwestycji. 
Przewiduje się zniesienie bie­
żącej bankowej kontroli bez­
osobowego funduszu płac. Już 
w grudniu ubiegłego roku prze 
stano rozliczać przedsiębiorst­
wa z wydatkowania osobowe­
go funduszu płac według po-4 
szczególnych składników.

W kilku dziedzinach gospo­
darki zmniejszono ilość tzw. 
szczebli pośrednich, których 
dotychczas nie mogła ominąć 
żadna decyzja, żaden projekt 
ani meldunek. W ramach re­
sortu przemysłu maszynowego 
utworzono trzy duże kombina­
ty, które wyłączono spod za­
rządu zjednoczeń. Dano im 
wszystkie uprawnienia zjedno 
czeń, a nawet niektóre upraw­
nienia ministerstwa! We wszy 
stkich cementowniach płace u- 
zależniono bezpośrednio od nad 
wyżek produkcyjnych.

Lecz już chyba dość przykła 
dów. Jeszcze w tym kwartale 
rząd rozpatrzy liczne propo­
zycje dotyczące poprawy syste 
mu zarządzania i planowania, 
w tym dalszego zwiększania 
samodzielności przedsiębiorstw 
i uprawnień ich dyrektorów.

Wszystkie te zmiany witają 
z radością nie tylko dyrektorzy 
przedsiębiorstw. Robotnik też 
czuje się lepiej i pewniej, jeśli

wie że nie okaże się nagle ,,po 
nadlimitowy”, że jego praca 
jest potrzebna ludziom, że przy 
niesie ona — jeśli dobrze wy 
konana — zysk zakładowi, 
więc i jemu wzrost zarobków 
— zgodnie z nowymi zasada­
mi, gdzieniegdzie już stosowa­
nymi. Wreszcie konsument wo 
li na pewno, żeby przedsiębior 
stwa produkujące na rynek 
dbały o niego, a nie o wykonanie 
licznych dyrektywnych wskaź 
ników — nie przez konsumen 
ta przecież wynalezionych i 
niewiele go obchodzących.

Czy zatem wystarczy krzyk­
nąć: „Oby tak dalej”? Nikt chy 
ba nie chce, żeby reforma sys­
temu zarządzania zatrzymała 
się w połowie. A na czym mo 
że się zatrzymać? Tylko na lu 
dziach! Nie wszyscy bowiem 
sternicy naszego przemysłu bę 
dą się mogli od razu przystoso 
wać do zmian, których od daw 
na żądali ich koledzy.

System dotychczasowy był 
przecież dla niektórych wcale 
wygodny. Nie ma potrzebnych 
śrubek? Zjednoczenie nie za­
twierdziło projektu. Budowa 
hali produkcyjnej wlecze się? 
Bank nasyła kontrolerów, któ­
rzy przeszkadzają w robocie. 
Nie eksportujemy czegoś, cho 
ciąż możemy? Centrala nie 
sfinalizowała umowy. Nie im­
portujemy, chociaż z powodu 
braku pewnych urządzeń pro­
dukcja stoi? Ano, nie przydzie 
łono nam dewiz. I tak dalej.

Zwalanie winy na wyższy 
szczebel stało się w minionym 
okresie najlepszym usprawie­
dliwieniem i weszło do „skarb 
nicy” polskich obyczajów prze­
mysłowych. Kto się najprędzej 
z tych reliktów przeszłości 
otrząśnie? Nie ulega wątpliwo­
ści, że ci, którzy już wcześniej 
mieli rozległą wiedzę organi­
zacyjną, a nie mogli jej w peł 
ni wykorzystać z powodu zna­
nych ograniczeń. Wiedzą oni 
doskonale, że teraz przybędzie 
im obowiązków. Mniej spra­
wozdań, rozliczeń i uzgodnień, 
ale więcej samodzielnego my­
ślenia. A jest to czynność za­
wsze najbardziej pracochłon­
na. Na myślenie i prace per- 
spektywiczno-rozwojowe, na 
studiowanie doniesień rynko­
wych, na słuchanie wybitnych 
doradców trzeba mieć czas. Za 
biera go nie tylko „góra”, ale 
i niekompetentni podwładni. 
Żeby się móc usamodzielnić sa 
memu, ich właśnie będzie mu- 
siał usamodzielnić świadomy 
swych zadań dyrektor. Czyli 
powie szefowi produkcji, mi­

strzom, brygadzistom: „Odpo­
wiadacie za to i za to. Środki 
macie takie a takie — i radź­
cie sobie sami”.

Zakładamy, że nasz dyrek­
tor potrafi rozdzielić środki od 
powiednio do zadań, a zadania 
odpowiednio do możliwości po 
szczególnych działów. Czy jed 
nak dzięki temu automatycz­
nie przestaną go nękać aseku- 
ranci bojący się zacząć cokol­
wiek bez jego przyzwolenia? 
Nie wątpimy w dobrą wolę lu 
dzi, ale nowoczesne organiza­
cje wymagają też fachowości 
w zarządzaniu. A tymczasem, 
choć mamy już wcale pokaźną 
grupę dyrektorów po facho­
wym przeszkoleniu, to z ka­
drą kierowniczą niższego szcze 
bla jest znacznie gorzej. Jest o 
wiele liczniejsza i dlatego w re 
sortowych i branżowych ośrod 
kach doskonalenia kierowni­
ków wciąż brakuje miejsc za­
równo dla przychodzących z 
własnej woli, jak i dla kiero 
wanych przez zakłady pracy.

Na razie więc — póki nie roz 
budujemy szkolenia, co już 
dziś należy rozpocząć — nie­
którzy dyrektorzy będą musie 
li zamienić się w nauczycieli 
swoich podwładnych. Robiono 
tak zresztą i dawniej, w ra­
mach tzw. lawinowego przeka 
zywania wiedzy zdobytej przez 
dyrektorów, najczęściej w Cen 
tralnym Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Kierowniczych.

A więc tak czy owak dyrek­
torzy będą mieli sporo dodat­
kowych kłopotów. Podniesie­
nie poziomu wiedzy organiza­
cyjnej podwładnych jest jed­
nak jedynym sposobem, żeby 
można było na nich scedować 
część realnej władzy i od 
powiedzialności. A tylko to za 
pobiegnie sytuacji, w której 
słuszna myśl „odgórna” mogła 
by nie dotrzeć do najbardziej 
zainteresowanych — samodżiel 
nych realizatorów.

Gdy pomoc potrzebna jest... rękom
Szaleńczy bieg przez kory­

tarz w grupie młodych, 
roześmianych ludzi. I 

nagle te szklane drzwi. Brzęk 
tłuczonej szyby, nieoczekiwa­
ny ból. W środkowej części 
nadgarstka utkwił głęboko 
odłamek szkła. Mięśnie i 
ścięgna przecięte...

Skąpe słowa relacji z tru­
dem pozwalają odtworzyć tam 
tą chwilę. Ważne jest tylko 
jedno: czy zraniona ręka odzy 
ska czucie i władzę? Czy moż­
na będzie podjąć pracę w wy­
uczonym zawodzie mechanika 
okrętowego, którą zna się do­
piero ze szkoły i z próbnego 
rejsu?

Przerwane ścięgna kurczą 
się. Pcwstają ubytki. Ręka sta 
je się coraz bardziej kaleka. 
Pacjent trafia do poznańskiej 
Kliniki Chirurgii Ręki. Pre­
cyzyjna długofalowa opera­
cja. Trzeba uzupełnić brakują 
ce części ścięgien innymi, ze­
szyć przecięte nerwy. Z bie­
giem czasu zaczynają jednak 
zanikać wewnętrzne mięśnie 
dłoni. Palce skurczone, szpono 
watę, nie mogą się wyprosto­
wać. Kolejna operacja. Ręka 
odzyskuje kształt, jest spraw­
na, tylko kciuk jeszcze „nie na 
dążą”, utrudnia podjęcie wy­
uczonego zawodu. Zrezygno­
wać więc z niego na zawsze’

Pacjent nie rezygnuje. Nie 
rezygnują też lekarze. Miody 
mechanik okrętowy czeka na 
kolejną operację. Jest pełen 
optymizmu. Powrót na statek 
to tylko kwestia czasu...

*
Statystyki światowe podają, 

że w ponad 30 proc, wypad­
ków przy pracy urazom ulega 
ją ręce. Są nieraz sprawy na 
pozór drobne, np. przecięcie 
ścięgna na palcu, które niewłaś

ALEKSANDER 
BUKOWIECKI

Około 5 tysięcy Inżynierów wykształciła w ostatnich latach 
angarska filia Instytutu Politechnicznego w Irkucku. Na zdję­
ciu wykładowca Maja Nakowlewa ze studentami Liubow Ba- 

badhową I Aleksandrem Gożuowem.

ciwie leczone może spowodo­
wać kalectwo.

Czy nie można temu zapo­
biec? Medycyna zaczęła szu­
kać rozwiązań w doskonale­
niu warsztatu pracy, poszerza­
niu wiedzy ortopedy-chirurga. 
W poszczególnych krajach 
(Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania, Francja, Japonia, 
ZSRR) wydzielać zaczęła się 
nowa specjalność: chirurgia rę 
ki. Polska również podjęła te 
próby, w Gdańsku, Lublinie, 
Poznaniu zaczęto przeprowa­
dzać operacje. W Poznaniu w 
1966 r. powstała Sekcja Chi­
rurgii Ręki Polskiego Towa­
rzystwa Ortopedycznego i 
Traumatologicznego. A w listo­
padzie 1970 r. w kierowanym 
przez prof. dr. A. Sengera In 
stytucie Ortopedii i Rehaoili- 
tacji przy ul. Dzierżyńskiego 
utworzono pierwszą w kraju i 
zarazem pierwszą w Europie 
Wschodniej Klinikę Chirurgii 
Ręki.

— Na czym polega specyfi­
ka tej nowej specjalności me­
dycznej, tak bardzo użytecznej 
społecznie, a pozostającej nie­
jako w cieniu wielkich osiąg­
nięć kardiochirurgii? — pyta­
my dr. med. Hieronima Strzy­
żewskiego, kierownika poznań 
skiej Kliniki Chirurgii Ręki.

— Wyróżnia ją orzede 
wszystkim ogromna precyzja. 
Operuje się struktury gołym 
okiem niewidoczne, przy po­
mocy szkieł powiększających. 
Na powierzchni milimetrowej 
trzeba przeprowadzić kilka 
szwów. Obecnie staramy się o 
mikroskop powiększający 40- 
krotnie, i odpowiedni do tego 
zestaw narzędzi. Pozwoli to na 
jeszcze większę precyzję żabie 
gu. Operacje są długotrwałe, 
nieraz trwają po kilka go­
dzin, wymagają od lekarza 
wiedzy z zakresu ortopedii, 
neurochirurgii, chirurgii pla­
stycznej i naczyniowej. Żabie 
gów dokonuje się bowiem w 
obrębie nerwów, naczyń i 
ścięgien... Są sytuacje, że ner­
wy są tak zniszczone, iż nie 
ma już warunków regeneracji, 
nie można ich po prostu na po 
wrót połączyć. Przeszczepia się 
wtedy nerwy, lub unerwione 
opuszki palców. Stosuje się 
również przeszczepienia w 
miejsce kciuka palucha od no 
gi...

Pacjenci Kliniki, to w prze 
waźającej części osoby z obra 
źeniami pourazowymi na sku­
tek wypadku przy pracy. Ale 
nie tylko. Jest wśród nich ma­
ła dziewczynka, która — przy 
ciskając do siebie płonącą lal­
kę celuloidową spaliła sobie 
obie dłonie, jest inna, Której 
wrodzona wada nie pozwoliła 
na zginanie ręki w łokciu, jest 
dziecko, u którego zrosły się i 
nie wykształciły palce u dło­
ni, są osoby z rękoma powy­
kręcanymi przez gościec sta­
wowy.

Sporo pacjentów opuściło 
już Klinikę. Mały trzyosobc vzy 
zespół przeprowadza tutaj rocz 
nie 250—300 operacji. Niektó­
rzy pacjenci wracają do Kli­
niki kilkakrotnie, operacja 
przeprowadzana jest etapami, 
pozwalającymi uszkodzonym 
nerwom i ścięgnom powoli się 
regenerować. Miarą możli­
wości poznańskiej kliniki jest 
przytaczany niejednokrotnie 
przykład 28-letniego inżyniera 
elektronika, u którego w wy­
niku nieszczęśliwego wypad­
ku uległy przecięciu wszyst­
kie nerwy i ścięgna dłoni. 
Dzięki przeprowadzonym tu 
operacjom pracuje nadal w 
swoim zawodzie.

Swoje efekty osiąga Klini­
ka m. in. dzięki współpracy z 
klinikami ortopedii i rehabili­
tacji, Zakładem Rehabilitacji 
Przemysłowej, Fizjopatologii 
oraz z Warsztatami Ortope­
dycznymi Instytutu. Nie wy­
starcza bcw:em sama opera­
cja. Chory musi nauczyć się 
korzystać ze swej odzyskanej 
czy wręcz odtworzonej ręki.

*
Miarą osiągnięć poznańskiej 

Kliniki jest także to, ze jej 
właśnie powierzono zorganizo­
wanie rozpoczynającego się 
dzisiaj Sympozjum Sekcji Chi 
rurgii Ręki Polskiego Towa­
rzystwa Ortopedycznego i 
Traumatologicznego. Po raz 
pierwszy uczestnikami będą 
specjaliści z instytutów Mos­
kwy, Leningradu, Sofii i Ber 
lina Przedmiotem dyskusji są 
sprawy związane z gośćco­
wym przykurczem ręki, z 
uszkodzeniem ścięgien i ner­
wów kończyny górnej, a także 
zagadnienia rehabilitacji i 
oprotezowania.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

MUZYKA

W hołdzie klasykom
W miniony piątek Filharmo­

nia gościła „Cappellę 
Bydgostiensis pro musica 

antiqua“. Już od 12 lat zespół 
ten rozwija ożywioną działal­
ność w kraju i za granicą. Arty­
stów bydgoskich można słyszeć 
przez radio lub oglądać w tele-

wyraz. Kunsztownym ariom trój­
ki solistów przeciwstawione są 
proste chorały. Towarzyszył ze­
spół instrumentalny. Na uznanie 
zasługuje klarowne brzmienie 
oraz precyzja rytmiczna chóru 
„Cappelli". Śpiewała zaledwie 
dziesiątka madrygalistów, która

Kiedy przemija okres 
hulanek, swawoli i 
jednodniowych koro­

nacji znamienitych tan­
cerzy, okres wywołujący 
drżenie podniecenia nie tyl 
ko u nastolatkóiu, zwany 
powszechnie karnawałem, 
kiedy przemiłe tancerki za­
czynają leczyć obolałe pię­
ty, a panowie z przeraże­
niem obserwują monstrual 
ną wyrwę w rodzinnym 
budżecie, zastanówmy się 
czy naprawdę potrafimy się 
bawić? Bo niby karnawał 
się udał, a jednak głębsze­
go sensu nabierają słowa 
popularnej piosenki - sen­
tencji „W co się bawić?”

Schemat typowej „zaba­
wy”, bez względu na to 
gdzie i jak się ona odby­
wa. nie jest trudny do re­
konstrukcji. Tuż po przyby 
ciu oceniamy pobieżnie 
menu, panowie dokonują 
zrzutki na „pól chleba”, po­
tem konsumpcja, papiero- 
sik, pół godziny dla zna­
jomych (czyli krytyczne, 
acz złośliwe wycenianie 
kreacji współbalowiczek), 
później trochę potańczyć, 
dalej „siup w ten głupi 
dziób”, następnie z regu­
larnością szwajcarskiego 
chronometru: trochę przy­
tulonego hopsasa i „chluś- 
niem bo uśniem”. Około 
drugiej małżonki nieśmiało 
sugerują, że panowie chy­
ba za dużo wypili, małżon­

kowi^ patrząc tępo w stół, 
z uporem zaprzeczają.

Jest taniec dla nas nie 
tylko pretekstem do wyra­
żania uczuć sympatii, uczu­
cia, szacunku względem 
partnera, jest również 
aktem „pokazania się”. Mo­
że to dla wielu nieistotne 
co się tańczy i jak, może to 
w myśl zasady „im gorzej 
tym lepiej”, ale trafia się

Zdawać by się mogło, że 
ta sytuacja, intymności, 
przebywania we dwoje, spo 
wodowana jest głębszą po­
trzebą rekreacji psychicz­
nej po przebywaniu w gru­
pie (w pracy, szkole, na 
uczelni). Nic jednak złud­
nie jszeg o, bowiem owo 
„rozbicie osobowe” wywo­
dzi się po prostu z nieumie­
jętności wspólnej zabawy,

Z ukosa

Jak się bawimy?
w tańcu oprócz bezmyślnoś 
ci, czasem ordynarności, coś 
symptomatycznego. Tu do­
piero dostrzega się, że na 
zabawę nie przyszli przy­
jaciele, koledzy z pracy, 
poznaniacy, a przybył Ko­
walski, Wiśniewski z Dola- 
tówną, Waliski z Nowa­
kiem. Nigdzie chyba lepiej 
niż na parkiecie nie uwi­
dacznia się bardziej obraz 
dezintegracji prze­
miłych rodaków. Na parkie 
cie właśnie ludzie są s a- 
m i, brak im jakiejkolwiek 
wspólnej więzi, najbardziej 
elementarnego czynnika 
jednoczącego. Nie łączy ich 
nic. prócz wspólnego prze­
pychania i obkopywania 
kończyn.

rozrywki to grupie, zespole. 
Moglibyśmy się przecież ba 
wić wspólnie, no na przy­
kład...

Właśnie, nawet nie wie­
my w co moglibyśmy się 
razem bawić, czym rado­
wać i wzbogacać. Bo prze­
cież tuptać po przyciemnio­
nej sali jest znacznie 
łatwiej. co z tego, że 
jednostajnie i nużąco, łat­
wiej niż śpiewać, czy tań­
czyć to, co posiada ściśle 
sprecyzowany układ figur. 
Nieskoordynowane prze­
bieranie nogami (czasem 
ktoś odważniejszy próbuje 
klaskać) jest przecież 
łatwiejsze, a nikt przy

zdrowych zmysłach nie bę­
dzie się wysilał za własne 
pieniądze.

Podoba mi się u innych 
nacji i wprowadziłbym to 
jako obowiązkowe ćwicze­
nia dla wszystkich, którzy 
wykupują bilety wstępu 
na zabawy: wspólne śpie­
wy i tańce zagłuszające 
wszystko co żyje w promie 
niu kilometra, te śpiewy 
w imię związku, któ­
ry łączy, w imię więzi i za­
dowolenia z umiejętności 
życia we wspólnocie.

Zadręczają mnie przyja­
ciele, abym poszedł do klu­
bu i zobaczył jak młodzież 
się pięknie bawi, cudow­
nie tańczy, jak wiele w 
tańcu wyraża... postępo­
wych myśli. Ale ja nie 
chodzę, też byłem młody, 
tańczyłem pięknie, i jakoś 
nikt nie przychodził mnie 
oglądać. Wyrażania zaś po­
stępowych myśli nauczy­
łem się na uniwersytecie, 
a nie wśród wygibasów i 
nie powiem żebym żało- 
wął.

Niewiele obecny karna­
wał miał wspólnego z nie­
zwykłością. z wydarzeniem, 
egzotyką niecodzienności, o 
której przeczytać już tylko 
można w periodykach z 
przełomu wieków. A więc 
„carnauale”, żegnaj wspól­
na, wzbogacająca zabawo?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

wizji. Nagrali kilka płyt „Cappel 
la" dzieli się na dwie grupy: 11- 
osobowy chór madrygalistów i 
25-osobową orkiestrę kameral­
ną, grającą na takich starych 
instrumentach jak m. in. psałte- 
rium, lira korbowa, harfa gotyc­
ka, viola amore, lutnia, klawesyn. 
Poznański program rozpoczęło 
uroczyste „Magnificat" Mikołaja 
z Radomia, najstarszego znane 
go z nazwiska kompozytora pol­
skiego. działającego .na dworze 
króla Władysława Jagiełły (XV 
wiek). Utwór ten wiąże się bez­
pośrednio z chorałem grego­
riańskim.

Z kolei słuchaliśmy trzech 
wdzięcznych tańców z XVI-wiecz 
nej tabulatury Jana z Lublina 
oraz dostojnych motetów Pere- 
za i Ockeghema. Punktem kul­
minacyjnym pierwszej części wy 
stępu „Cappelli Bydgostiensis" 
staje się odtworzenie motetów 
Mikołaja Zieleńskiego bodaj naj 
znakomitszego ze wszystkich na 
szych twórców muzycznych 
przed Chopinem. Kompozytor 
żył i działał jako organistami ka­
pelmistrz na dworze prymasa w 
Łowiczu (XVII w.). Pisał dzieła 
mistrzowskie pod względem fak­
tury imitacyjnej i wyrazu. Przy­
kładem właśnie wykonane, ra­
dosne „Laetentur coeli" na dwa 
chóry i mały zespół instrumen­
talny — dowód wysokiego arty­
zmu Zieleńskiego.

Druga część omawianego kon 
certu wypełniła rzadko realizo­
wana na estradach „Pasja we­
dług św. Marka". Są to zachowa 
ne fragmenty obszernej całości, 
którą J. S. Bach napisał jako 
trenodie dla królowej Krystyny 
(1727 r.). Duch muzyki protestan 
ckiej znajduje tu swój idealny

jednak (o dziwo!) brzmiała boga 
to niby duży ansambl. Wśród 
solistów zwracał uwagę przyiem 
ny w barwie mezzosopran Ireny 
Tkaczyk. Również i Eugeniusz 
Sąsiadek prowadził swój tenor 
równo jak instrument, chociaż 
ten znany artysta nie był tego 
dnia najlepiej dysponowany. So­
pranistka Maria Szczucka w arii 
„Er kommt", poprawiła wrażenie 
po swym niefortunnym występie 
w I części koncertu, kiedy to 
chyba na skutek tremy przerwa­
ła produkcję i niespodziewanie 
opuściła estradę. Dyrygent Wło 
dzimierz Szymański interpretował 
muzykę bachowską stylowo, choć 
może trochę nazbyt sucho i 
ascetycznie.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Pszenica odporna 
na mróz

W wyniku, żmudnej pracy 
bułgarskich specjalistów w bie 
żącym roku zostanie wprowa­
dzonych do szerokiej uprawy 
sześć nowych odmian wyspko- 
wydajnej pszenicy, kukurydzy 
i ryżu. Rolników najbardziej 
zainteresuje chyba nowa od­
miana pszenicy ozimej „złotej”, 
wyhodowanej w instytucie ko­
ło miasta Tolbuchin. Odznacza 
się ona grubym ziarnem i du­
żą odpornością na mróz i cho­
roby. Odmiana ta kłosi się o 
około tydzień "wcześniej od 
znanej i wysokowydajnej psze 
nicy radzieckiej ,,bezostnaja”.

(w)
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Polski film telewizyjny w 1972 r.
Coraz częściej premiera poi 

skiego filmu telewizyjne 
go staje się wydarze­

niem, o którym mówi się i na 
które się czeka. Filmów tych 
pojawia się coraz więcej, co­
raz częściej też docierają do za 
granicznych widzów. W zesz­
łym roku przysporzyły naszym 
twórcom więcej laurów niż po 
zycje realizowane przez nich 
dla kin. Przypomnijmy tylko 
ważniejsze nagrody: dwa me­
dale, wśród nich złoty, dla 
„Brzeziny” w Moskwie, nagro 
dy dla „Epilogu Norymberskie 
go” w Pradze i Grand Prix dla 
pamiętnego filmu „Za ścianą” 
w San Remo.

W tym roku powstanie w na 
szych wytwórniach 71 godzin 
nych odcinków filmów telewi 
zyjnych w’szystkich rodzajów 
— od animowanych po fabu­
larne. Oczywiście tytułów bę­
dzie więcej, ponieważ nakręca 
się również pozycje krótsze — 
półgodzinne, 15-minutowe — a 
nawet kilkuminutowe.

W tegorocznej produkcji 
zwracają uwagę dwa zjawiska: 
przewaga liczbowa seriali nad 
pozycjami „pojedyńczymi” i 
prawdziwa ofensywa koloru.

Zwiększenie liczby filmów se

ryjnych jest zrozumiałe. Na 
całym świecie cieszą się one 
ogromnym powodzeniem, cze­
mu zresztą trudno się dziwić: 
widzowie przywiązują się do 
bohaterów serii, wiedzą kiedy 
pojawią się na ekranie, czeka 
ją na tę chwilę. Film „pojedyn 
czy”, nawet wartościowy i am 
bitny, ginie często w masie pro 
gramów serwowanych dziś 
zwykle już w kilku kanałach.

W produkcji znajdują się o- 
becnie trzy serie, wśród nich 
złożona z 13 godzinnych odcin 
ków wg „Chłopów” Reymonta. 
Reżyser Jan Rybkowski ukoń­
czył już zdjęcia do „Jesieni” i 
„Lata”, filmuje „Zimę”, a ma 
przed sobą plenery „Wiosny”. 
Małżonkowie Ewa i Czesław 
Petelscy finiszują z telewizyj­
nym „Kopernikiem”, a reżyser 
Wojciech Solarz realizuje 13- 
odcinkową „Wielką miłość Bal 
żaka” — pierwszy serial poi 
sko-francuski. Jeszcze w tym 
roku Jerzy Passendorfer podej 
mie pracę nad 13-odcinkowym 
„Janosikiem”, a współautor 
„Stawki większej niż życie” 
Andrzej Konic nad serialem z 
gatunku „płaszcza i szpady” 
pt. „Czarne chmury”, opartym 
na historycznych wydarzeniach,

Wybieramy 
najpopularniejszą książkę 

pisarzy poznańskich
Trwa ogłoszony na ła­

mach „Głosu Wielkopol­
skiego” plebiscyt na naj­

popularniejszą książkę 1971 
roku pisarza środowiska po­
znańskiego. Decyzją jego orga­
nizatorów termin nadsyłania 
kuponów plebiscytowych prze 
dłużą się do 29 lutego br., w 
związku z czym kupon plebi­
scytowy drukujemy ponownie, 
zapraszając do udziału w ple­
biscycie wszystkich czytelni­
ków.

Z zamieszczonego niżej wy­
kazu tytułów, których pierw­
sze wydania ukazały się w 
1971 r., należy wybrać po jed­
nej książce z działu poezji i 
prozy, a następnie numer po­
zycji podany przed nazwiskiem 
autora i tytułem książki — po 
dać na kuponie.

Po wycięciu kuponu (najle­
piej nakleić go na karcie po­
cztowej) prosimy go wysłać pod 
adresem: „Dom Książki”,
Dział Upowszechniania i Re­
klamy, Poznań, ul. Marchlew­
skiego IOS'112. Prosimy nic za­
pomnieć podać dokładnego 
adresu nadawcy.

W kupony plebiscytu moż­
na się także zaopatrzyć w ksi' 
garniach oraz bibliotekach pu 
blicznych.

Wśród uczestników plebi­
scytu rozlosowanych zostanie 
szereg nagród, ufundowa­
nych przez jego współorganiza 
torów. I tak Wydawnictwo 
Poznańskie nagrodzi czytelni­
ków 150 cennymi książkami, 
„Dom Książki” — 3 małymi 
encyklopediami, 40 bonami 
książkowymi i 16 płytami z 
nagraniami muzyki rozrywko­
wej, wydziały kultury prezy­
diów WRN i RN Poznania — 
2 bonami książkowymi po 300 
zł i 2 — po 200 zł, a „Głos Wiel 
kopolski” — pamiątkowymi 
przedmiotami ze szkła artysty 
cznego.

Natomiast pisarze, których 
książki uzyskają największą 
liczbę głosów, otrzymają pa­
miątkowe srebrne i złote ksią­
żki roku 1971, w czasie inau­
guracji VI Dekady Pisarzy Po 
znańskich, która trwać będzie 
od 5 do 15 kwietnia br.

Tytuły książek plebiscytowych
POEZJA

1. Nikos Chadzinikolau — „Próba nocy"
2. Kazimiera iłłakowiczówna — „Wiersze"
2. Lech Konopiński — „Rajskie jabłuszka"
4. Tadeusz Kraszewski — „W królestwie grzybów"
5 Józef Ratajczak — „Fraszki I sielanki"
6 Józef Ratajczak — „Między nami zwierzakami"
7. Józef Ratajczak — „Wygnanie z mitu"

__  PROZA
1. Edward Balcerzan — „Oprócz głosu"
2. Stanisław Barańczak — „Nieufni i zadufani"
3. Tadeusz Becela — „W barwach tęczy"
4. Arkady Fiedler - „Piękna, straszna Amazonia"
5. Gerard Górnicki — „Spotkanie przed bramą do nieba"
6. Andrzej Górny — „Gwiazdo przyszłaś"
7. Bogusław Kogut — „Listy spod lipy"
8. Jerzy Korczak — „Noc w Quedlinburgu“
9. Jerzy Mańkowski — „Zasypany piołunem ślad"

10. Czesław Michniak — „Mgła"
11. Ewa Najwer — „Sardynki dla kota"
12. Marian Orłoń - „O myszce Klementynce, pajączku Bazyllm

I zlemniaczkowych braciach"
13. Józef Ratajczak - „Gniazdo na chmurze"
14 Józef Ratajczak — „Trawa"
15. Aleksander Rogalski — „Szkice amerykańskie"
1c. Bogdan Rutha — „Wyspa psów"
17 Witold Zegalski — „Alert stu przygód"
18. Witold Zegaiski — „Zwykłe lato“

jakimi były usiłowania przyłą 
czenia do Polski w XVII w. 
Prus Książęcych. Również Je­
rzy Antczak zamierza przystą 
pić w tym roku do nakręcania 
cyklu opartego na „Nocach i 
Dniach” Marii Dąbrowskiej. 
Rekord długości polskich se­
riali telewizyjnych pobije „Po 
top” w reżyserii Jerzego Hof­
fmana; film ten składać się bę 
dzie z 21 godzinnych odcinków! 
Zdjęcia plenerowe wykonuje 
się już obecnie podczas filmo­
wania ujęć do filmu dla kin, 
właściwa praca nad serią wg 
drugiej części sienkiewiczow­
skiej „Trylogii” rozpocznie się 
jednak dopiero pod koniec 
przyszłego roku.

Jak widać dominuje wśród 
seriali tematyka historyczna 
W planach znajduje się rów­
nież cykl współczesny, oparty 
na scenariuszu Romana Brat- 
nego pt. „Losy”, poświęcony 
powojennemu życiu jednego z 
Kolumbów.

Ponad połowa nakręcanych 
w br. filmów telewizyjnych po 
wstanie na taśmie kolorowej. 
Oznacza to prawdziwy prze­
łom, dyktowany zresztą rozwo 
jem telewizji barwnej również 
w Polsce. Dziś realizacja filmu 
czarno-białego jest anachroniz 
mem o ile — rzecz jasna — 
nie dyktują tego względy ar­
tystyczne. Film czarno-biały 
praktycznie przestaje być 
przedmiotem sprzedaży, a na­
wet wymiany. Niestety ciągle 
mamy kłopoty z taśmą bar­
wną. Z powodu jej braku trze 
ba było niedawno nawet przer 
wać na pewien czas zdjęcia do 
„Chłopów”. Sprawa rozwinię­
cia produkcji wysokogatunko­
wej taśmy barwnej w krajach 
socjalistycznych staje się co­
raz bardziej palącą. Dziś — ku 
pujemy ją w krajach zachod­
nich.

Jeszcze parę słów o najbliż 
szych, ciekawszych premierach 
polskich filmów telewizyjnych. 
Jak informuje red. Andrzej 
Czałbowski z TVP duży sukces 
można wróżyć filmowi fabular 
nemu „Przez dziewięć mos­
tów”, opartemu na powieści 
Wiesława Myśliwskiego, w re 
żyserii Ryszarda Bera. Jest to 
rodzaj wiejskiej sagi, rozgry­
wającej się w okresie przedwo 
jennym, epicka opowieść o 
chłopskiej biedzie, trudnoś­
ciach i marzeniach. Czeka na 
premierę kilka udanych fil­
mów muzycznych i baletowych, 
gotowy jest piękny film Huber 
ta Drapelli o Karolu Szyma­
nowskim, zatytułowany „Siad 
człowieka”. Świetnie wypadł 
nakręcony przez Jana Łomnic 
kiego z myślą o tegorocznych 
rocznicach urodzin i zgonu 
Władysława Broniewskiego 
film dokumentalny „Troska i 
pieśń”, ukazujący wielkiego po 
etę wyłącznie poprzez jego 
twórczość, a pozbawiony słowa 
komentarza. (PAP)

Koszykówka

Zwycięskie mecze lechitów
Skończyły się XI Zimowe Igrzyska Olimpijskie i uwaga kibiców 

sportowych, koncentruje się znowu na krajowych imprezach. Na 
pierwszy plan wysunęła się obecnie koszykówka, której przedsta­
wiciele rozgrywają mecze mistrzowskie drugiej rundy sezonu 1971/
1972. A oto rezultaty ostatniej

I LIGA KOSZYKARZY

Poznański Lech zainaugurował 
drugą rundę meczami z Legią i 
Lublinianka na własnym terenie, 
odnosząc dwa zwycięstwa. Nie 
przyszły one poznaniakom łatwo, 
zwłaszcza z zespołem lubelskim,

serii spotkań:

ale lechici zademonstrowali na o- 
gół niezła formę, co może napa­
wać optymizmem na przyszłość.

Wisła — 
Resovia —

Polonia 103:84 
Wybrzeże 76:83

Śląsk — Legia 108:73
Skra — AZS Warszawa 74:86 

Lech — Lublinianka 65:60

Lech — Legia 85:73
Resovia — Polonia 61:70 

Slask — Lublinianka 80:68 
Wisła — Wybrzeże 96:75

I LIGA

1. Wybrzeże 11 19 1003—840
2. Slask 11 19 893—866
3. Polonia 11 19 892—837
4. Wisła 11 18 951—802
5. Lech 11 18 858—833
6. Lublinianka 11 17 701—806
7. Resovia 11 15 769—838
8. AZS Warszawa 10 14 761—778
9. Legia 11 13 879—978

10. Skra 10 10 670—899

KOSZYKAREK

Ponieważ swoje mecze z Wisłą, 
koszykarki poznańskiego Lecha ro­
zegrały awansem, w sobotę i nie­
dzielę miały one przerwę. Grały 
natomiast akademiczki, ale nieste-

^SAPPORO
Ostatni dzień Igrzysk

HOKEJ NA LODZIE — GRUPA A

ZSRR —CSRS 5:2 (2:0, 2:1. 1:1)
Finlandia — Szwecja 

4:3 (1:2, 1:1, 2:0)

Ostateczna tabela grupy

L ZSRR
2. USA
3. CSRS
4. Szwecja
5. Finlandia
6. POLSKA

9:1
6:4
6:4
5:5
4:6
0:10

33:13 
18:15 
26:13 
17:13 
14:24
9:39

SZTAFETA 4X10 KM MĘŻCZYZN

1. ZSRR
2. Norwegia
3. Szwajcaria
4. Szwecja
5. Finlandia
6. NRD
7. NRF
8. CSRS
9. Włochy

10. Japonia

2:04.47,94
2:04.57,06
2:07.00,06
2:07.03,60
2:07.50,19
2:10.03,73
2:10.42.85
2:11.27,55 
2:12.07,11 
2:13.59,14

SLALOM SPECJALNY 
MĘŻCZYZN

ty bez powodzenia, 
bez Chmielewskiej, nie

Występując
sprostały 
Polski —

2.
3.

F. Och o a (Hiszpania) 
G. Thoeni (Włochy) 
R. Thoeni (Włochy)

4. Duvillard (Francja)
5. J. Augert (Francja)
6.
7.
8.
9.

10.

E. Schmalzl (Włochy) 
D. Zwilling (Austria) 
E. Bruggmann (Szwaj.) 
T. Palmer (USA) 
A. BACHLEDA

KLASYFIKACJA

109.27
110.28
110.39
110.45
110.51
110.83
111.97
112.03
112.05
112.26

Podział medali w 35 konkuren­
cjach XI Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Sapporo:

ZSRR 
NRD

zł. 
. 8

sr.
5
3

br.
3
7

KUPOM PLEBISCYTU
Za najlepszą książkę 1971 roku pisarza środowiska poznańskiego 

uważam: .................................................................. .....

Proza — pozycja nr ... . Poezja — pozycja nr ... .

Imię i nazwisko wysyłającego kupon:...................................  . .

Adres: ........................................................................ .

Niesławny koniec 
„super - Boeinga"

Jak donoszą z Waszyngtonu; w 
tych dniach nastąpił niesławny ko­
niec amerykańskiego programu bu 
dowy pierwszego w tym kraju sa­
molotu pasażerskiego o szybkości 
naddźwiękowej — niemal gotowy 
już prototypowy egzemplarz 
„B-2707” przekazany został na 
złom.

Prace badawcze i konstrukcyjne 
oraz sama budowa samolotu kosz­
towały wiele milionów dolarów. 
Tylko w latach 1970—1971 skarb 
naństwa wyasygnował na ten cel 
210 min. dolarów, niezależnie od 
wcześniej przyznanych dotacji. 
Otrzymały je dwie firmy realizu­
jące program: „Boeing Aircraft” 
i „General Motors”, które same 
ponadto włożyły w ten interes 
grube miliony. Za uzyskane z roz­
biórki samolotu 13 ton złomu alu­
miniowego, 4,5 tony stalowego, 2,2 
tony miedzianego, 2,2 tony wysoko 
gatunkowego drewna i pewnej 
ilości innych materiałów wspom­
niane firmy otrzymają... około 20 
tys. dolarów.

Decyzja o przekazaniu pierwsze­
go amerykańskiego naddźwiękow. 
ca na złom spowodowana została 
oficjalnie wstrzymaniem przez 
Kongres kredytów na ten cel. W 
kołach dobrze poinformowanych 
twierdzi się jednak, że zaważyły 
tu również względy komercjalne 
i prestiżowe, a mianowicie obawa 
przed konkurencją latającego już 
francusko-angielskiego naddźwje. 
kowca „Concorde” oraz radziec­
kiego „TU-144”, która mogłaby 
spowodować nieopłacalność więk­
szej serii „Boeingów 2707”.

Cały przemysł lotniczy Stanów 
Zjednoczonych przeżywa od pew­
nego czasu kryzys, w 1970 roku o- 
broty firm produkujących samo. 
l°^V były o około 30 proc, niższe 
niż w roku poprzednim, w roku 
ubiegłym recesja utrzymywała 
się nadal. W tej sytuacji przekaza­
nie na złom tak propagowanego 
przed kilku laty naddźwjekowca 
pogłębiło jeszcze trudną sytuacje 
tej branży. (AR)

Szwajcaria 
Holandia 
USA 
NRF 
Norwegia 
Włochy 
Austria 
Szwecja 
Japonia 
CSRS 
Hiszpania 
POLSKA 
Finlandia 
Francja 
Kanada

4

3
3
2
2

3
3
2

5
2
2
1

1
4
1

3

3

5

2
2

2

2

saneczko-Uwaga! W dwójkach 
wych przyznano dwa złote medale.
srebrnego nie wręczono.

NIEOFICJALNA KLASYFIKACJA

W nieoficjalnej klasyfikacji dru­
żynowej XI Zimowych Igrzysk
Olimpijskich punkty 
prezentanci 19 krajów 
jących w Sapporo:

1. ZSRR
2. NRD
3. Norwegia
4. Holandia
5. Szwajcaria
6. NRF
7. USA
8. Finlandia
9. Szwecja

10. Włochy
11. Austria
12. Francja
13. Japonia
14. CSRS
15. POLSKA
16. Kanada
17. Hiszpania
18. Rumunia
19. Węgry

zdobyli re- 
z 35 startu-

120
83
79
64
63

60,5
59
47
36
31
28
24
23
19

11,5
11

7
2
2

pkt.

Jeden złoty medal
Kiedy reprezentacja Polski wyjeżdżała na XI Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie da dalekiego Sapporo najwięksi 
optymiści nie liczyli na złoty medal. Teraz po fakcie na 
pewno znajdzie się wielu takich „co, a nie mówiłem , ale 
powiedzmy sobie szczerze nawet fachowcy, jeżeli już my- 
śleli o medalu to raczej w sztafetach kobiet i biathloni- 
stów ewentualnie Andrzeja Bachledy. O skokach było 
cicho, poza kampanią prasową na rzecz włączenia do eki­
py Wojciecha Fortuny, który swoimi startami przed Olim­
piadą udowodnił, ze jest najlepszym z Polaków.

A jednak mamy ten złoty medal. Fantastyczny skok 
Wojtka Fortuny przejdzie na pewno do historii polskiego 
narciarstwa- Był on wykonany tak idealnie że może słu­
żyć jako doskonały materiał szkoleniowy dla przyszłych 
mistrzów skoczni. Nawet ludzie nie mający zieloneąp po­
jęcia o sporcie, oglądając skok Fortuny w telewizji, za­
chwycali się jego pięknem i dynamiką.

Nie można jednak zapominać, że medal Fortuny to 
wszystko co onrócz naturalnie wrażeń, przywozi nasza eki­
pa z Japonii. Saneczkarze i saneczkarki, narciarki, biathlo- 
niści nie mają się czym pochwalić a przecież w przygotowa­
nie reprezentantów tej dyscypliny do XI ZIO, włożono wie­
le wysiłku i pieniędzy. Mieliśmy prawo spodziewać się o 
wiele lepszych wyników, zwłaszcza że jeszcze nie tak 
dawno liczyliśmy się w tych konkurencjach na arenie 
międzynarodowej. Istnieje jednak szansa że z niepowo­
dzeń w Sapporo wyciągnięte zostaną odpowiednie wnioski 
i na odbywających się za dwa lata narciarskich mistrzo­
stwach świata pójdzie już lepiej. Chodzi jednak o to aby 
ewentualne zmiany dotyczyły przede wszystkim metod 
treningowych a nie ograniczyły się do rozgrywek perso­
nalnych.

Wspomnieć trzeba również o starcie Andrzeja Bachledy, 
zawodniku o którym głośno było w ostatnich miesiącach. 
Swoim startem na Olimpiadzie Bachleda udowodnił, że 
zalicza się do ścisłej czołówki światowej w konkurencjach 
slalomowych i to trzeba uznać za bardzo duży sukces. Nie 
zdobył żadnego medalu czy nawet punktowanego miejsca. 
Mówi się trudno. Konkurencja w której o końcowej kla­
syfikacji decydują setne części sekundy, jest po trosze lo­
terią. I tak chyba na konkurencje alpejskie trzeba pa­
trzeć. Nie można jednak tłumaczyć dalszych miejsc An­
drzeja Bachledy faktem, że był sam! Jak doniosła Polska 
Agencja Prasowa ojciec Andrzeja Bachledy również nar­
ciarz a obecnie znakomity śpiewak, stwierdził, że to nasze 
władze sportowe są winne, że popularny Ałuś nie zdobył 
medalu, gdyż w Sapporo był sam. Ciekawe co by było, 
gdyby do Sapporo pojechał również brat Andrzeja — Jan? 
Chyba trzymałby go za rękę podczas przejazdu slalomu.

XI Zimowe Igrzyska Olimpijskie zostały zakończone. 
Zwycięscy i pokonani rozjeżdżają się do domów. Nadcho­
dzi czas refleksji i wyciągania wniosków na przyszłość. 
Szczególnie wiele do myślenia mają polscy fachowcy, gdyż 
sytuacja w naszym sporcie zimowym jest bardzo nie­
dobra a już zestawienie z reziiltatami osiąganymi w NRD, 
gdzie warunki naturalne do uprawiania dyscyplin zimo­
wych są znacznie gorsze, niż u nas, mówi samo za siebie-

MACIEJ STABROWSKI

i 57:69

kandydatowi na mistrza 
drużynie ŁKS-u.

Polonia — Korona 65:49 i 71:52
AZS P-ń — ŁKS 49:73

AZS Lublin — Spójnia 59 :G7 i 74:63

1. ŁKS 20 39 1468—1182
2. Wisła 20 36 1270—1005
3. Lech 20 30 1297—1293
4. Spójnia 20 29 1369—1391
5. Polonia 20 29 1258—1206
6. AZS P-ń 20 27 1198—1241
7. Korona 20 25 1119—1369
8. AZS Lublin 20 25 1192—1409

II LIGA KOSZYKARZY

Odbyły się mecze pomiędzy ze­
społami w tzw. parach.

Warta P-ń — Zastał Z. G. 122:70 
AZS Gd. — Spójnia Gd. 68:65

Pogoń Szcz. — AZS Kosz. 92:74
AZS P-ń — Stal Ostrów 74:53
AZS PW — AZS Toruń 62:77

ŁKS — Społem

1. Pogoń Szcz.
2. ŁKS
3. Spójnia
4. AZS Koszalin
5. AZS Gdańsk
6. Społem
7. Stal
8. Warta
9. AZS P-ń

10. AZS Toruń
11. Zastał
12. AZS PW

Piłka ręczna

Lódź 64:63

16
16
14
16
14
16
16
16
16
14
16
14

28
28
25
24
24
23
23
23
23
28
19
14

1292:1108 
1163:1063 
1120: 923 
1963:1135

975: 931 
1155:1131 
1100:1145 
1186:1188 
1165:1121 
1056: 958 
1032:1271
924:1211

Dwie porażki
Przemysława

Po sukcesach nad Startem Gdy­
nia, piłkarki ręczne poznańskiego 
Przemysława, przegrały swoje ko­
lejne mecze mistrzowskie z Sośni­
cą najlepszym aktualnie zespołem 
I ligi.

Start Gd. — Otmęt Krapkowice 
18:10 i 9:12

Sośnica Gliw. — Przemysław P-ń 
22:7 i 10:4

Pogoń Szczecin — AZS Wrocław 
12:18 i 8:9

Ruch Chorzów — AKS Chorzów
13:11 i 13:14

1. Sośnica Gliw.
2. Otmęt Krapk.
3. AZS Wrocław
4. Ruch Chorzów
5. Pogoń Szczecin
6. AKS Chorzów
7. Start Gd.
8. Przemysław P-ń

18
18
18
18
18
18
18
18

32 
25 
25
19 
W
10 

9
7

264—181 
230—298 
146—208 
197—199 
225—242 
165—28.7 
200—236 
164—261

Turniej młodych
bokserów

Dwudniowa rewia naszych naj­
lepszych bokserów — młodzieżow­
ców o „Złoty pas Aleksandra Po_ 
lusa” była udanym przeglądem 
pięściarzy naszego zaplecza.

Przez poznański ring przewinęło 
się ponad 40 zawodników. Kilku z 
nich zaprezentowało się bardzo ko­
rzystnie. Znaleźli się wśród nich 
również przedstawiciele okręgu 
poznańskiego: Górny (Olimpia) 
Stanisławski (Zagłębie) i Felkel 
(Olimpia) oraz z pozostałych okrę­
gów: Osetkowski (Start Rzeszów), 
Parafianowski (Widzew Łódź) i 
Nowik (Zagłębie Lubiń).

Najlepszy zawodnik w wadze 
piórkowej (w tej wadze Polus zdo­
był mistrzostwo Europy) <- S. 
Osetkowski otrzymał puchar Prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania. J. Górny — jako naj­
lepszy p!ęściarz Wielkonolski — 
puchar WKKFiT oraz jako najlep­
szy techpik — J. Rinke — pu­
char WKZZ. (x)

Hokej na trawie

Semafor halowym
mistrzem juniorów
Finały halowych mistrzostw 

Polski juniorów w hokeju na tra­
wie, rozegrane zostały w Toruniu. 
Do decydującej rozgrywki o mi­
strzowski tytuł zakwalifikowało 
się 6 drużyn, z czterech woig- 
wództw. Największą niespodziankę 
sprawili zawodnicy startującego 
po raz pierwszy — Semafora 
(Wrocław). Nie przegrali żadnego 
z pięciu spotkań i zajęli pierwsze 
miejsce uzyskując 8 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły zespoły: 2. Grun­
waldu (Poznań) — 7 pkt.. 3. Stelli 
(Gniezno) — 6 pkt., 4. LKS Rogo­
wo (woj. bydgoskie) — 4 pkt.. 5. 
AZS (Katowice) — 3 pkt., 6." Sie­
mianowic zanka (Śląsk) —2 pkt.

(P)
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do

b)

przeprowadzonych
nosicielstwo 
zaświadczenie 
szczepieniach.

Stu- 
KU09

w Domu Słuchacza, 
informacji udziela sekretariat

zawodu
a) badania — morf., O.B. Wa„ prze­
świetlenie klatki, mocz
wynik przeprowadzonego badania na

możliwość otrzymania stypendium

prace ślusarsko-spawalnicze

nowe meble tapicerowane i renowacje

Termin wykonania usług — 14 dni.
K460

Przetargi 0 Sprzedaż

z materiału powierzonego, wzgl. materiału wykonawcy.
* K407

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH w KĘPNIE, 

ul. Ratuszowa 6 — telefon 429 
ZAWIADAMIA, ŻE PRZYJMIE DO WYKONANIA 

jeszcze w I półroczu br.

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajcząka 47 

zawiadamia, żę do dnia 5. III. 1972 r. 
przyjmuje zgłoszenia

KANDYDATEK

WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY
na terenie miasta Pdznania i województwa poznańskiego

3.

bramy, 
ogrodzenia, 
pojemniki,

t a k ie jak:
4. konstrukcje,
5. okna,
6. inne prace ślusarsko-spawalnicze,

SPÓŁDZIELNIA PRACY TAPICERÓW w POZNANIU
Punkt Usługowy, ul. Szczepana 7a, tel. 204-22 

WYKONUJE
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

Wykonujemy również usługi dla przedsiębiorstw i instytucji 
w zakresie renowacji mebli tapicerowanych.

Zakład Eksportowo-Importowy CSO Warszawa, ulica 
lla ~ ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­

CZONY na wykonanie następujących ROBOT ELEK­
TROENERGETYCZNYCH, w podległym Punkcie Eks­
pedycyjnym w Zbąszyniu:

Sprzedam komplet sypiał 
ny, kredens, tapczan. Ul. 
Sczanieckiej 6 m. 9. 
__________ 5375g

i.
2.
3.
4.
5.

lima WN 15 kV,
stacja trafo typu ZH 15 B, 
linia napowietrzna NN, 
kable, oprawy — montaż i demontaż, 
instalacja wewn. w budynku admin., magazynie 
i wiacie, 
słupy, przewody napowietrzne — demontaż 
i montaż.

Posiadamy częściowe zaopatrzenie materiałowe.
Termin wykonania ustala się na dzień 30. X. 1972 r.

Początek robót może nastąpić z dniem 2 maja 1972 r.
Oferty prosimy kierować pod w/w adresem — 

Dział Inwestycji, w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg”, w terminie do dnia 25. II. 1972 r.

Wszelkich informacji 
kumentację techniczną 
stochowski — Zbąszyń, 
od 16—20., telefon 148, 
"Warszawa, tel. 27-20-66.

udziela oraz udostępnia do- 
kierownik budowy ob. Czę- 
pl. Dworcowy 5 — w godz. 
oraz Dział Inwestycji ZEI

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. II. 1972 r. o go­
dzinie 11 w siedzibie ZEI Warszawa.

W przetargu mog4 brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty, jak również unieważnienia lub odstąpienia
od przetargu bez podania przyczyny. K975
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„Amino” w Poznaniu, ul. Bałtycka 85 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

— wykonanie sprężyn różnych w ilości 1000 szt. z 
materiału wykonawcy, z terminem wykonania— 
sukcesywnym do końca br.

i— wykonanie trzy warstwowego pokrycia galwa­
nicznego (miedziowanie, niklowanie, chromo­
wanie), w ilości 10000 dcm’ z terminem wykona­
nia — sukcesywnie do końca br.

— wykonanie czyszczenia zewnętrznej sieci kana­
lizacyjnej w ilości lOOOmb.

Bliższych Informacji odnośnie wykonania wymie­
nionych prac udzieli Dz. Gł. Mechanika adres jw„ 
tel. 730-41, wew. 27.

Do udziału - w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w przeciągu 15 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia w sekretariacie przedsiębiorstwa w Poz­
naniu, ul. Bałtycka 85.

Otwarcie oferty nastąpi najdalej w 20 dni licząc 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenią. Przed­
siębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podawania przy-
czyn. KI 260

Praca 0 Nauka
Mężczyzna podejmle jaką­
kolwiek pracę po połud­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4496g.

Który z uczniów klasy 
VIII chciałby solidnie przy 
gotować się do egzami­
nów w oparciu o najnow 
sze osiągnięcia pedago­
giczno - psychologiczne ? 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 18—20. 4239g

Okazyjnie sprzedam no­
wą dwupłytową maszynę 
dziewiarską Veritas oraz 
nauczę robić. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5056g.
Sprzedam stylowe meble 
Chippendale pokoju sto­
łowego komplet, stan ide 
alny, eraz ładny salonik. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4175g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 4057g

Pianino — Steuer, brąz, 
korzystnie sprzedam — 
6.000 zł. Telefon 67-06-95. 
______________ 5824g 
Szlifierkę do wałków oraz 
prasę mimośrodową 25 ton 
sprzedam — zamienię na 
frezarkę lub tokarnię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 5513g.
Sprzedam przyczepę, po­
wietrzne hamulce, wy­
wrotka, wóz 5-tonowy do 
stosowany do ciągnika. 
Duda, Grąbkowo 21, pow.
Rawicz. 166p
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, jasną, nową. 
Biedrzyckiego 4 m. 2.

5560g
Sprzedam ciągnik ,,Ze- 
tor” K 25. Mieczysław Fol 
tyn, Daszewlce, Poznań-
ska 63. 4960g
Mikrofon dynamiczny e- 
stradowy AMD - 210 Tesla 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 5191g.
Sprzedam telewizor „Bel­
weder” w dobrym stanie. 
Poznań, Dąbrowskiego 42
m. 8. 5935g
Seter irlandzki roczny — 
suczkę, sprzedam. Zgło­
szenia Bronisław Schulz, 
W. Wieś, stacja kolejowa 
PKP Buk, pow. Nowy 
Tomyśl. 4672g

W dniu 14 lutego 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy 90 lat, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego 52 m. 1.

bm.

5973g

Dnia 12 lutego 1972 r. zmarł w wieku 46 lat

■M

MARIAN SZYMANKIEWICZ 
kierownik Referatu Obrotu Nieruchomościami 

W PBG i UR.
W Zmarłym tracimy długoletniego, sumienne­

go i ofiarnego pracownika oraz serdecznego 
kolegę. ,

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia 

składają:
Pracownicy Powiatowego Biura Geod. i UR. 

w Gostyniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lutego br. 

o godz. 14, w Gostyniu. 5977g

Instytut Chemii UAM zawiadamia z żalem, że 
w dniu 11 lutego br. zmarł nagle

Prof. zwyczajny dr habll.
ALFONS KRAUSE

wieloletni kierownik Katedry Chemii Nieorga­
nicznej UAM, członek PAN, b. członek Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie, wielokrot­
nie wyróżniony nagrodami i odznaczeniami 

państwowymi.
Straciliśmy w Nim cenionego uczonego czyn­

nego do ostatnich dni swego życia oraz wzoro­
wego wychowawcę szeregu pokoleń chemików, 
farmaceutów i medyków.

Po uroczystym pożegnaniu zmarłego w dniu 
16 bm. o godzinie 12, w westibulu Auli UAM 
(ul. Stalingradzka 1). odbędzie się pogrzeb 
o godz. 14.15, na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja i Pracownicy
Instytutu Chemii UAM w Poznania.

KI 447

NA WYDZIAŁ PIELĘGNIARSKI.
Nowy rok szkolny rozpocznie się w m-cu 
marcu br.
Nauka w Studium trwa 2 lata.
Kandydatki ubiegające się o przyjęcie do 
szkoły winny złożyć następujące doku­
menty:

podanie o przyjęcie
życiorys
świadectwo ukończenia szkoły średniej 
lub świadectwo dojrzałości (oryginał) 
wyciąg z aktu urodzenia 
zaświadczenie o stanie majątkowym 
rodziców
2 fotografie
zaświadczenie lekarskie o przydatności

PROSIMY O PILNE ZGŁASZANIE

POSIADANYCH do SKLASYFIKOWANIA

OPON DO BIEŻNIKOWANIA
Fez ograniczenia przyjmujemy te opony o wymiarach 
600X16, 640X15. 670X15, 750X20, 825X20, 900X20 oraz 
opony o wym. 1100X20 tylko 14 i 16 - warstwowe.
Skup opon do bieżnikowania o wym. 650X16 wznowimy 
z dniem 1. IV, br.

Terminy zdania przedmiotowych opon wyznaczymy po otrzy­
maniu zgłoszenia, które prosimy wysłać pod adresem

Istnieje 
i miejsca 
Bliższych
dium w godz. 8-15, tel. 536-65.

BIURO PROJEKTOWO - BADAWCZE 
BUDOWNICTWA OGOLNEGO 
„MI ASTOPROJEKT - POZNAŃ” 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

ZAWIADAMIA 
o zmianie numeru wywoławczego 
centrali telefonicznej nr 613-51

na numer 650-51
Zmiana nastąpiła dnia 5 lutego 1972 roku.

K807

Samochody
Sprzedam Syrene 103 do 
remontu. Tel. 740-03. 5664g

Kupię Syrenę 104, wygra 
na PKO. Wiadomość: tel.

M-4 na Winogradach, za­
mienię na M-3, najchęt­
niej Winogrady lub nowe 
budownictwo i pokój kwa 
terunkowy dla jednej o- 
soby. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3928g.

747-30 po 17. 5559gpr.

Syrenę, rocznik 1969, sprze 
dam, zamienię na Traban 
ta. Mirosław Urbański, 
Gniezno, Staszica 11 m. 9. 

144p

Poszukuję pokoju nieu- 
meblowanego albo poko­
ju z kuchnią dla samot­
nej pani. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 158p.

0 Lokale
Pilnie poszukuję większe­
go lokalu z oknem wysta­
wowym na warsztat 1 han 
del. Najchętniej śródmie­
ście lub Jeżyce. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5546g.
Zamienię mieszkanie 3,5 
pokoju, kuchnia, łazien­
ka, piece — Gwardii Lu­
dowej, na mieszkania dwu 
pokojowe i pokój z kuch 
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5997g.
Dwa mieszkania: dwu 1 
trzypokojowe . w starym 
budownictwie w Poznaniu 
zamienię na mieszkanie 
dwupokojowe i pokój z 
kuchnią w nowym budów 
nictwie w Poznaniu, moż­
liwie blisko siebie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5866g.
Pokój komfortowy — ła­
zienka, centralne, telefon 
śródmieście — poszukuje 
starszy pan. Cena obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5011g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, najchętniej w wil 
li. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4797g.

Dnia 11 lutego 1972 r. zmarł nagle
proL dr hab. ALFONS KRAUSE 

profesor zwyczajny Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu, b. wieloletni Kierownik 
Katedry Chemii Nieorganicznej, członek. — ko­
respondent PAN, członek rzeczywisty b. Pol­
skiej Akademii Umiejętności w Krakowie, czło­
nek wielu towarzystw naukowych krajowych 
i zagranicznych, gorący patriota, działający w 
tajnym Uniwersytecie Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, ceniony naukowiec i wychowawca 
wielu pokoleń chemików, medyków, framaceu- 
tów i biologów, do ostatniej chwili czynny nau­

kowo, autor licznych prac naukowych.
W zmarłym nauka polska straciła swego wy­

bitnego przedstawiciela, a młodzież akademic­
ka doskonałego pedagoga 1 wychowawcę.

Pamięć o nim zachowamy na zawsze 
Pracownicy b. Katedry Chemii 

Nieorganicznej UAM i Zakładu Chemii 
Nieorganicznej Instytutu Chemii UAM.

+ Dnla 11 lutego 1972 r. zmarł nagle przeżyw­
szy 76 lat, mój najukochańszy mąż i najlep­

szy przyjaciel, najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i wujek, śp.

prof. dr ALFONS KRAUSE
emeryt, profesor zwyczajny Uniwersytetu Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, członek, korespon­

dent Polskiej Akademii Nauk.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 14.15, z kaplicy na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z rodziną

59R2g

tW dniu 12 lutego br. opatrzona Sakramenta­
mi św. zmarła po ciężkiej chorobie w wieku 
78 lat, nasza najukochańsza matka, najdroższa 

babcia 1 teściowa, śp.

STANISŁAWA ZIELIŃSKA
z domu OSSOWSKA

W’

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 
śklm, w dniu 15 lutego 1972 r. o godz. 10.25.

Pogrążeni w głębokim żalu 
zawiadamiają 

córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki 
Poznań, Osiedle Piastowskie 66 m. 6. 5919g

Pracującą panią przyjmę 
na wspólny pokój. Gór- 
czyn, Gostyńska 67. 5781g

Przyjmę małżeństwo na 
pokój z wygodami. Osie­
dle Plewlskie, ul. Łączno 
ści 23 po godz. 16. 4562g
Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje 
pokoju na rok. najchęt­
niej Junikowo. Grunwald, 
Łazarz. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4564g

Zamienię M-2 Jarocin na 
Poznań. Oferty „Prasa ’. 
Grunwaldzka 19 dla 457«g.
Młode małżeństwo z dziec­
kiem członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej oo- 
ązukuje pilnie pokotu, O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 4583g.
Wspólny 2-osobowy pokój 
wynaimę panom. Grotkow
ska 15 m. 1. 46!
Pokój, kuchnia, nowe bu 
downictwo, zamienię na 
2 lub 3 pokoje równo­
rzędne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4372g.

49

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45, tel. 332-91.

KI 297

0 Nieruchomości
Nieruchomości wszelkiego 
rodzaju w Poznaniu 1 na 
peryferiach; wille komfor 
towe wolnostojące, domy 
bliźniacze jedno, dwuro­
dzinne, uprzemysłowione 
polpwe ogrodnictwa z 
szklarniami, domki sada­
mi, parcelami ogrodniczo- 
rolnymi poleca do sprze­
daży i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. Infor­
macje i przygotowanie do 
kumentacji bezpłatne.

4901g
Część dochodowej kamie­
nicy z możliwością uzys­
kania mieszkania w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5039g. 

* Zquby Różne
Dnia 4. II. br. zgubiono 
srebrną brasoletkę (pa­
miątka). Proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodze­
niem. Nad Potokiem 7 
m. 5 (Sołacz). 5907g

Garaż oddam na użytko­
wanie przy Rynku Wil- 
deckim. Telefon 616-03.

5374g

@ Matrymonialne
Pani na samodzielnym sta 
nowisku, dobrej prezen­
cji, posiadająca mieszka­
nie, samochód, pozna pa­
na z wyższym wykształcę 
niem do lat 57. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2583g.
Panna lat 26, pracująca 
zawodowo, pozna, kawale 
ra W celu matrymonial­
nym, dobrego charakte­
ru, wzrostu powyżej 170 
cm. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3466g.
Rozwiedziony bez winy, 
lat 37, z mieszkaniem po­
zna panią samotną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3937g.

tDnia 13 lutego 1972 r. zmarł namaszczony
Olejami św. w wieku lat 74, nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek i szwagier

ANTONI MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Sikorskiego 6.

ja

bm.

RODZINA

5979g 
sbwwsbbs

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamv, 
że w dniu 13 lutego 1972 r. odszedł od nas 
na zawsze najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, 

pradziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 76

WALENTY CHOJNACKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 15, z kostnicy przy kościele św. Ducha 
w Pobiedziskach

żona z rodziną
5941 g

+ Dnla 13 lutego 1972 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy 67 lat, opatrzona 

Sakramentami św. moja najukochańsza żona, 
droga mama, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA ŁUKASZEWICZ
z domu WOLNA

Pogrzeb odbędzie Się w środę dnia 16 bm.
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć z wnukami

Poznań, ul. Głogowska 164 m. 4. 6015g

+ W dniu 13 lutego 1972 r. zmarła po pracowi­
tym i pełnym poświęcenia życiu moja naj­

droższa matka

JANINA JAKÓBCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 13, na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone

córka i rodzina
Poznań, Zamkowa 3 m. 7. 5949g
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Pracownicy poszukiwani
Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna Poznania,
ul. Czerwonej Armii 87, przyjmle do pracy zaraz w 
Domu Studenta przy ul. Wronieckiej 19/20:

PALACZA, DOZORCĘ, PORTIERA,
3 SPRZĄTACZKI.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji 
PWSM w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 87. K1224
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
telefon 613-51 — przyjmle do pracy na budowach 
w Poznaniu oraz na terenie województwa, pracow­
ników w następujących zawodach:

— 5 MONTAŻYSTÓW rusztowań rurowych,
— 15 MONTERÓW instalacji wodno-kan.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

Zatrudnienia i Płac — pokój nr 100.
Przedsiębiorstwo zapewnia: w okresie

w Dziale

zimowym
posiłki regeneracyjne, odzież ochronną, ciągłą pracę 
przez cały rok, dla zamiejscowych Hotel Robotni-
czy. K610

Zakład Doświadczalny Uprawy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa Przebędowo, poczta Murowana Goślina, 
pow. Oborniki Wlkp. — zatrudni od 1. IV. 1972 r.

MECHANIZATORA ROLNICTWA z wykształce­
niem średnim lub wyższym i kilkuletnią prak­
tyką.

Warunki pracy 1 płacy wg układu zbiorowego dla 
pracowników rolnych.

Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia pisemne pod wyżej podanym adresem.

W1213
— PRACOWNIKÓW do robót montażowych, przy 

centr. ogrzewaniu — wykwalifikowanych lub 
przyuczonych z praktyką,

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH —
na budowach w rejonie Konina, Słupcy, Ostro­
wa, Kalisza, Kępna lub Leszna —

zatrudni zaraz Przedsięibcrstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Zapewniamy dobre zarobki w premiowanym akor­
dzie zryczałtowanym lub akordzie zwykłym, bezpłat­
ne zakwaterowanie oraz dodatek z tytułu rozłąki.

Zgłoszenia, również pisemne, należy kierować pod 
w. podanym adresem.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. W1270
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA składu materiałów budowlanych 
we Wronkach,

— AJENTA do kiosku spożywczego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr, ul. Staszica 3. W1209

Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Szamotu­
łach — zatrudni z dniem 1 marca 1972 r.

OFICERA POŻARNICTWA.
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w KTP.

W1214

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
13 lutego 1972 r. zakończyła swe pracowite 

życie w wieku lat 75, opatrzona Sakramentami 
św. nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

WLADYSŁAWA KAMIŃSKA
z domu KRZYŻANIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.55, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Różana 13 m. 1. 5997

tW dniu 12 lutego 1972 r. odeszła na zawsze 
namaszczona Olejami św. w wieku 73 lat, 
po pełnym poświęcenia życiu dla swych naj­

bliższych, po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach moja najdroższa siostra 1 ciocia

JANINA NOWAKOWSKA
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 16, ’z kaplicy szpitalnej w Szamotułach.

W głębokim smutku pogrążona 
dr Krzywoszyńska z rodziną

Szamotuły, ul. Obornicka 4 m. 11, 5930g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 lutego 1972 r. zasnęła na wieki opatrzona 

Sakramentami św. nasza ukochana siostra, 
szwagierka 1 sercem nam oddana najdroższa 
ciociunia, przeżywszy lat 75, śp.

MARIANNA SEKULSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

5924g
BI

+ Dnla 12 lutego 1972 r. zmarł w wieku lat 85 
opatrzony Sakramentami św. mój najdroż­

szy mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek, szwagier i wujek, śp.

LUDWIK BARTKOWIAK
powstaniec wielkopolski

odznaczony Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i innymi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.40, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W smutku pogrążeni ...żona, synowie z rodzinami
Poznań, Cześnikowska 12 m. 8. 59fTg g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 3R (8700) 18 IT 1972



LUTY
15

Wtorek

Faustyna

Słońce: 7.17—16.58

TEATRY

Komitet Zagospodarowania Zaniemyśla pracuje

Turystyka czynnikiem aktywizacji
Kasza z Wągrowca

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów” J 
(przedst. zamkn.).

OPERA — g. 17 i 20 „Trędowata” 
(Teatr z Kalisza).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­
wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Wielki człowiek do 
małych interesów”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Viva Tepe- 
t>a”; Lech: „Mayerling”.

KOŚCIAN: „Nic o niej nie wie­
dząc”.

LESZNO: „Niebezpieczna siostrze 
nica”.

NOWY TOMYŚL: „Czarny
wiatr”.

OBORNIKI: „Ostatni termin”.
ŚREM Klubowe: „Chłodnym 

okiem”.
ŚRODA: „Che — opowieść o Gue 

varze”.
SZAMOTUŁY: „Cygan Burdusz”.
WĄGROWIEC: „Czarownice”.
WRZEŚNIA: „Cytadela odpo- 

wie”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„USA — Nowy Jork” cz. II.

KONCERTY ,
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 — Estrada 
Kameralna: Collegium Musicorum 
Posnaniensium.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące refleksje: 8.08 Reportaż; 8.16 
Melodie na zamówienie: 8.25 Co sły 
chać w Polsce... na świecie; 8.30 
„Moto-sprawy”; 8.45 W kilku tak­
tach w kilku słowach; 9 Dla kl. IV 
liceum (język polski) „Czy intelek 
tualna guma do żucia” dyskusja li­
teracka; 9.30 Melodie z Sofii; 9.40 
Dla pe.edszkoli „Kto to pisze na 
maszynie?” słuch.; 10.05 „Ananke’ 
fragm. pow. S. Lema; 10.25 Suity 
orkiestrowe kompozytorów baro­
ku; 10.50 „Nasze zdrowie” — roz­
mowa E. Zusin z dr. J. Rychar- 
dem; 11 Trochę fazzu, trochę bea­
tu: 11.20 Muzyczne wspomnienia z 
Wiednia: 11.44 Skrzynka poszukiwa 
nią rodzin PCK; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Z bydgoskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „skrzypce i ba­
sy”; 13.20 Filmowy serwis muzycz­
ny; 13,40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
Sławne romanse — „Maria Stuart. 
Henryk Darnley i Bethwell”; 14.30 
Ze świata opery; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 Z nagrań J. 2u- 
rawlewa: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić, nie kupić, posłuchać warto; 
19.30 Z wydawnictw „Opinia”; 19.35 
Konc. życzeń; 20.30 Chór i Ork. 
Centralnego Zesp. Artyst. Wojska 
Polskiego w repertuarze ludowym; 
21 „Spotkanie z Temida”: 21.20 Mu 
zyczne ostatki z radiem — cz. II; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 „Fo 
norama”- 23.45 Kwadrans radziec­
kich ballad; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10, 12.05, 
15, 16. 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Rytm i piosenka; 
8.35 Biuro I.istów odpowiada; 8.45 
Zespół Ludowy PR w Warszawie 
zaprasza do wysłuchania melodii 
ludowych z regionu krakowskiego 
i śląskiego; 9 Łódzki kołowrotek 
muzyczny; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Parada smyczków; 10.25 „Kto się z 
czego śmieje” aud. dla niepalą­
cych; 10.55 Konc. poświęcony twór 
czości współczesnych kompozyto­
rów NRD: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 „Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy”; 13.25 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy p/d J. Kurczew­
skiego; 13.40 „Serce i szpada” — 
„Baszta trzech koron” fragm. pow.; 
14.05 Karnawałowe ostatki: 14.30 Do 
studia SI zaprasza B. Klimczuk; 
14.45 „Błękitna sztafeta” — maga­
zyn aktualności; 15 Kompozytor ty 
godnia — M. Musorgski; 15.35 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 17.15 
Aud. spoi.; 17.25 Zapomniane gło­
sy; 17.40 Studenci mówią — stu­
denci słuchają; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Pozn. Piętnastka Radiowa 
p/d Z. Mablika; 18.20 Widnokrąg 
— wydarzenia, opinie refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język angielski: 
19.30 „Muzyczne ostatki z radiem” 
— cz. I; 21.30 Reportaż literacki „I 
po co”; 21.50 „Zanusty, zapusty” 
— fragm. widowiska ludowego; 
22.33 Radiowy Klub Eksporterów: 
22.48 Aud. poetycka — „Sowim pió 
rem”: 23.03 „Muzyczne ostatki z ra 
di^m” — cz. III.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

UWAGA’ UKF 69 74 MHz trans­
mituje pr. II i pr. lokalny Pozna­
nia.

PROGRAM WI ASNY: 16.10 Muzy 
ka dawna i muzyka operowra: 
„Nieszpory” J. Zeydlera w wvk. 
Studentów PWSM p/d S. Stuligro­
sza.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Jose Feli- 
ciano: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Jeźdź­
cy” — ode. 28 pow.; 9.10 J. S. Bach 
— I konc. a-moll na skrzypce i 
ork. smyczkowa: 9.30 Nasz rok 72: 
9.45 „Na nikim nie można polegać” 
gra i śpiewa zespół Santanv: 10 
Deutsch im Funk — jęzvk niemiec 
ki: 10.15 Aud. radia ONZ: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Zabić 
drozda” — ode. 22 now.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na kieleckiej ante­
nie.; 15 Gawędy suflera — opowia-

O Zaniemyślu przeczytać mo żna niemal w każdym prze­
wodniku turystycznym. Piękne jeziora, lasy, zabytkowa wyspa 
Edwarda Raczyńskiego, gwarancja spokoju — oto podkreśla­
ne wszędzie walory tej miejsc owości. Do tego dodać jeszcze 
można dogodne położenie przy dobrej drodze łączącej Poznań 
ze Śremem. Łatwo tutaj dojechać samochodem. Dogodna też 
jest komunikacja autobusowa. Jednak mimo tych wszystkich 
niewątpliwych zalet nie ma Zaniemyśl rangi ważnego ośrod­
ka wczasowo-turystycznego.

icząca około 2000 miesz­
kańców wieś gromadzka 

nie potrafiła do tej pory wy­
korzystać swojej szansy. 
Owszem, zabezpieczone zosta­
ły wszystkie doraźne potrzeby 
żywiołowo powstających ośrod 
ków wypoczynkowych. Spra­
wami handlowo-kulinarnymi 
zajmuje się miejscowa Gmin­
na Spółdzielnia. Ładna restau- 
racja-kawiarnia. z dansingami 
kilka razy w tygodniu, pełni 
rolę centrum rozrywki i noc­
nego życia wczasowiczów. GS 
prowadzi też sklepy, kioski, pa 
wilony i stoiska nad jeziora­
mi. W tej chwili jest to chyba 
jedyna miejscowa instytucja, 
która osiąga jakieś zy^ki z 
przywileju miejscowości tury­
stycznej. Zainteresowanie in­
nych rozwojem wczasowiska 
nie było dotąd prawie żadne. 
Bo też nikt jakoś nie umiał 
wykalkulować, że to położe­
nie. jeziora i lasy mogą coś 
mieszkańcom Zaniemyśla przy 
nieść. Uważano, że to jedynie 
kłopot dla miejscowych. Może

• ...Mieszkamy w Murzynowie 
Kościelnym pow. Środa. Mamy 
jednego doręczyciela przesyłek po 
cztowych, który zupełnie nie wy­
wiązuje się ze swoich obowiązków. 
Pocztę doręcza raz w tygodniu a 
czasem i rzadziej pisze czytelnicz­
ka.

• ...P. Zdzisław Miężallk z Pod 
rzewia ul. Długa 41, pow. Szamo­
tuły chcąc sobie poprawić trudne 
warunki mieszkaniowe złożył w 
Wydziale Geodezji Prezydium PRN 
w Szamotułach wniosek o przy­
dział działki budowlanej. Obiecano 
załatwić sprawę w styczniu br. 
Styczeń minął a ob. Miężalik dalej 
czeka.

• ...P. Jan Filipiak z Opalenicy 
pisze, że z ulicy Wyzwolenia przy 
torze kolejowym do Grodziska, pro 
wadzi do dworca kolejowego wąs­
ka ulica wśród parkanu, należąca 
do dyrekcji kolei. Ulica ta kiedyś 
była oświetlona jedną małą ża­
rówką teraz i... ta się nie świeci.

• Oświetlenie we wsi Siekier­
ki pow. środa naprawiono infor­
muje Zakład Energetyczny Poz- 
nań-Teren.

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

da S. Heine; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.35 „Czym jest ar­
chitektura”; 15.50 Z prywatnej pły 
toteki; 16.15 Karol Szymanowski — 
6 mazurków op. 50: 16.30 Raz na lu­
dowo. oraz na beatowo: 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Qi>odlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — ode. 
29 pow.; 17.40 W kręgu jazzu — 
aud. Edwarda Steinhagena; 18.05 
Momenty muzyczne; 18.10 Analizy 
i svntezy — aud. publicyst.; 18.35 
Mój magnetofon: 19 Pisarz miesią­
ca — T. Parnicki; 19.15 Wspomnie­
nia z karnawału; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Nowe, nowsze i naj 
nowsze: 20.40 Cudowna maść — ga 
węda: 20.50 Taneczne ostatki; 21.30 
„Przedostatni walc”: 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Miniatury fortepianowe — gra 
K. Kyriakou; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Muslim Mago- 
majew; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Ogniem i mieczem": 22.45 „Ostat­
ni walc”: 23 Elegie Udalryka Radzi 
wilła; 23.05 Taneczne ostatki; 23.50 
„Karnawał się skończył” na dobra 
noc śpiewa zespół „The Seekers”.

WIADOMOŚCI; 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9.55— 

10.25 — Język polski (kl. V—VI): 
„O miejsce wśród ludzi” (prawdo 
niówność): 10 55/ — Język polski 
(kl. II lic.): „Pierścień wielkiej da 
mv”: 11.30 — „Karol Dickens" — 
fab. film ang.: 12.45 i 13.55 — Przy 
sposobienie rolnicze: „Dobór obsa 
dy inwentarza żywego”; 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka 
(I rok): „Liczby zespolone” — cz. 

tylko nieliczni byli zadowoleni 
z zainteresowania ich wioską. 
Ci po prostu, którzy wynajmo­
wali przybyszom pokoje.

Można więc rzec, że turysty­
ka weszła do Zaniemyśla ku­
chennymi drzwiami. Niejako 
mimo woli stałych mieszkań­
ców. Piękne ośrodki wyrosły 
nad brzegami jezior dość cha­
otycznie, bez jakiegoś przy­
szłościowego planu. Nie było 
po prostu koordynatora tych 
przedsięwzięć. Każdy z osobna 
budował tam gdzie uważał, iż 
będzie najlepiej. Skutki takie­
go stawiania sprawy widoczne 
są dzisiaj aż nadto wyraźnie. 
Wokół jezior nie ma śladu 
trwałego zagospodarowania. 
Brak kanalizacji, urządzeń sa­
nitarnych, parkingów itp. A 
przecież są to podstawowe wa­
runki, które muszą być speł­
nione, aby można było spędzić 
tutaj przyjemnie wakacje.

OD PLANU DO CZYNU

Problemy te dostrzegano od 
dłuższego czasu. Dopiero jed­
nak we wrześniu ubiegłego ro­
ku nastąpił w tej kwestii za­
sadniczy zwrot. Powołany zo­
stał. a raczej samorzutnie za­
wiązał się Społeczny Komitet 
Zagospodarowania Zaniemyśla. 
Rolę gospodarzy miejscowości 
powierzono najbardziej zain­
teresowanym. W skład Komi­
tetu weszli przedstawiciele 
władz gromadzkich, miejsco­
wych instytucji i mieszkańców. 
Także powiat zapewnił swoją 
pomoc. Zresztą sama idea ta­
kiego gospodarowania przy­
padła mocno do gustu przewód 
niczącemu Prezydium PRN w 
Środzie Zygmuntowi Nawroc­
kiemu. Jego zainteresowanie i 
docenianie miejscowych wysił­
ków widać chociażby po każ­
dorazowym uczestnictwie w 
roboczych zebraniach Komi­
tetu. Spotykają się co miesiąc, 
powoli ale systematycznie po­
pychając szereg spraw do przo­
du.

Ale może sprecyzujmy sobie 
cel zawiązania się tego spolecz 
nego organu. Nie mają aspi­
racji zrobienia z Zaniemyśla 
jakiegoś wystrzałowego wcza­
sowiska. Po prostu chcą tylko 
całość poczynań wokół ich je­
zior skoordynować i na tyle 
uatrakcyjnić oferowane wa­
runki, ażeby każdy odjeżdża­
jąc był naprawdę zadowolony 
i wypoczęty. Tak więc na 
pierwszy ogień poszły sprawy 
podstawowe. Kanalizacja ście­
kowa terenów wokół jezior, 
wybudowanie urządzeń sani­
tarnych z prawdziwego zdarzę 
nia, budowa parkingów samo­
chodowych, pól namiotowych. 
W planie jest też utwardzenie 
drogi dojazdowej od ulicy 
Edwarda Raczyńskiego w kie­
runku Majdan, rozprowadze­
nie wotły i światła, wyposaże-

I i II; 16.36 — Dziennik; 16.40 — 
„Spółdzielcze mieszkania” z cy­
klu: „Mieszkaniowe progi”; 17.10 
— Obrachunki sportowe; 17.30 — 
TV Ekran Młodych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Karol 
Dickens” — fab. film ang.; 21.15 
— „Oblicze zbrodni” — cz. I re­
portażu pt. „Pożar wymazał śla­
dy”; 22 — „Ex libris” — magazyn 
książki pod red. J. Porębskiego; 
22.30 — „Podwójna dawka” — pro 
gram rozrywkowy; 23.10 — Dzien­
nik.

ŚRODA — PROGRAM I: 9—9.30 
— Dla szkół — Chemia (kl. VII): 
„O niektórych tlenkach”; 9.55 — 
Dla szkół — Historia (ki. VIII): 
„Jak rodziła się Polska I.udowa”; 
10.30—11.35 — „Nie ma drogi po­
wrotnej” — film fab. prod. radź. 
— cz. I; 11.55—12.25 — Program dla 
szkół — Fizyka (kl. VIII): „Ener 
getyczne skutki prądu”; 13.40—14 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy: 
„Rodzaje izometrii” oraz „Twier­
dzenie Pallesa”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Galeria na medal” oraz film z 
serii: „I.udzie z różnych stron świa 
ta”; 17.30 — Reportaż z cyklu: 
„Perspektywy techniki”; 18 — Syl 
wetki X Muzy — Olgierd Łukasze 
wicz; 18.25 — „Teleskop”: 18.45, — 
„Barki na zimowisku”: 19.20 *— Do 
branoc i Dziennik; 20 — „Nie ma 
drogi powrotnej” — film fab. prod. 
radź. — cz. I; 21.10 — „Oblicze 
zbrodni” — cz. II reportażu pt. 
„Morderca nie przyznaje się do 
winy”: 21.55 — „Światowid”; 22.25 
— Dziennik i wiadomości sporto­
we; 22.50-23.55 — Politechnika TV 
(powt.).

nie plaży w nowe pomosty I 
sprzęt wodny.

WSPÓLNYM KOSZTEM

Wszystko to oczywiście kosz­
tuje. Komitet powstał jednak, 
nie tylko po to, aby wytyczać 
plany. Stanęło przed nim 
także zadanie znacznie poważ­
niejsze. a mianowicie zdobycie 
pieniędzy na te przedsięwzię­
cia. Wyjście znaleziono dosyć 
proste. Każdy z zakładów ko­
rzystających z uroków zanie- 
myślańskich jezior i lasów mu­
si przeznaczyć pewną kwotę 
na ogólne zagospodarowanie 
terenów. Każdemu, według 
jego możliwości, wyliczono su­
mę i zwrócono się o wyrażenie 
zgody. W chwili obecnej, więk 
szość pieniędzy jest już za­
pewniona. Na podstawowe za­
dania potrzebne jest, według 
obliczeń Komitetu, 1.5 miliona 
złotych. Jeżeli połowę zapew­
nią użytkownicy, resztę dopła­
ci Wojewódzka Komisja Pla­
nowania Gospodarczego z fun­
duszu na popieranie czynów 
społecznych. Tak więc trudny 
problem finansowy uznać moż­
na za rozwiązany.

Prócz tego, że doraźnie pra­
cami Komitetu interesuje się 
WKPG, Wojewódzka Rada Na­
rodowa widząc zapał i dobra 
robotę miejscowych, postano­
wiła przyznać środki na budo­
wę dwóch pól namiotowych. Z 
recepcją i całkowitym zago­
spodarowaniem sanitarnym 
Robione ma to być z myślą o 
spodziewanym napływie tury­
stów niemieckich.

Tak więc z każdym rokiem 
będzie w Zaniemyślu wygod­
niej. przyjemniej i ładniej. 
Być może, właśnie dzięki pra­
cy Komitetu Zagospodarowa­
nia, miejscowość zacznie także 
korzystać z przywileju piękne­
go położenia. Przecież turysty­
ka może a nawet powinna być 
czynnikiem aktywizującym. 
Mogą na turystyce zarabiać 
inni, dlaczego by nie mogli za- 
niemyślanie.

JAN KORZENIEWSKI

Z Gnieźnieńskiego

Spółdzielcy z Niechanowa 
obliczyli swój dorobek

Spółdzielcy z Niechanowa 
pcw. Gniezno podsumowali o- 
statnio działalność gospodar­
czą w minionym roku. Zbiegło 
się to z 20 rocznicą zorganizo­
wania gospodarki zespołowej 
w Niechanowie. W zebra­
niu sprawozdawczo-obrachun 
kowym uczestniczył m. in. orze 
wodniczący Prezydium PRN 
Józef Ignasiak.

W lutym 1952 r. statut spół­
dzielczy podpisało 28 człon­
ków, a ich wkład gruntów wy­
nosił 152 ha. W pierwszym 
roku gospodarowania spół­
dzielcy przejęli resztówkę 
PFZ wraz z 92 ha gruntów. 
Dziś spółdzielnia zrzesza 67 
członków i prowadzi gospo­
darkę zespołową na obszarze 
367 ha użytków rolnych. War 
tość majątku trwałego spół­
dzielni wynosi prawie 8 min 
zł. W ubiegłym roku uzyskano 
wysokie plony: zbóż 27.3 q 
buraków cukrowych 505 q, 
oraz rzepaku 20 q. W produk­
cji zwierzęcej obsada trzody 
chlewnej na 100 ha osiągnęła 
115 szt.

W produkcji zwierzęcej spół 
dzielcy nastawiali się na ho­
dowlę bydła opasowego oraz 
bekonów. Ogólny dochód w 
minionym roku wyniósł po­
nad 1,6 min zł w tym dochód 
przeznaczony do podziału — 
1,2 min zł.

Zarząd spółdzielni dba rów 
nież o poprawę warunków so­
cjalno-bytowych. Najlepiej o 
tym świadczy fakt doprowa­
dzenia wody oraz remont 8 
mieszkań. Zorganizowano rów­
nież dla członków i ich rodzin 
2 wycieczki turystyczno-krajo­
znawcze. W czypie społecznym 
wybudowano Wiatę na przy­
stanku PKS i MPK, a człouko 
wie RSP uczestniczyli /także 
przy poszerzaniu drogi ,2 Ńie- 
chanowa do Arcugowa/

Zamierzenia na bieżący rok 
to przede wszystkim dalszy

Wągrowiecka Kaszarnia-Płatkarnia już produkuje na potrzeby 
rynku krajowego.

Fot. — J. Chlasta

Z Szamotuł

Pierwsze propozycje dla BOWH
W Prezydium MRN w Sza­

motułach zebrał się ostatnio 
zespół do spraw Banku Oby­
watelskich Wniosków Napra­
wy, który rozpatrzył szereg 
wniosków otrzymanych od 
społeczeństwa. O zaintereso­
waniu Bankiem świadczy fakt, 
że nie tylko mieszkańcy mia­
sta zaangażowali się w tę uży­
teczną akcję Grodu Halszki. 
Również Magazyn TV „Kraj” 
zamierza rozpropagować cen­
ną inicjatywę władz miejskich 
i Frontu Jedności Narodu w 
całym kraju, przygotowując 
specjalny program na ten te­
mat. Przed kamerami wystą­
pią jego inicjatorzy i... napły­
wające wnioski.

A jest ich sporo. Dotyczą np. 
budowy żłobka, przedszkola, 
utworzenia autobusowej ko­
munikacji miejskiej, budowy 

wzrost produkcji roślinnej i 
zwierzęcej — szczególnie po­
głowia bydła, oraz dalsza me­
chanizacja prac polowych i ho 
dowlanych. Zakłada się rów­
nież wznieść budynek miesz­
kalny dla 8 rodzin oraz rozbu­
dować i zmodernizować ośro­
dek gospodarczy, (zk)

KREW DLA KOLEGI
WRONKI. 21 ZMS-owców Wron­

kowskiej Fabryki Wyrobów Blasza 
nych oraz 4 pracowników „Sporna 
szu” oddało 11 bm. krew 
dla swojego kolegi, który podda­
ny zostanie poważnej operacji ser­
ca. (mip)

SALA PAMIĘCI NARODOWEJ
SZAMOTUŁY. Z inicjatywy Mu­

zeum Ziemi Szamotulskiej oraz 
Powiatowego Domu Kultury 15 
bm. otwarta zostanie w Zamku 
Górków Sala Pamięci Narodowej. 
Pierwszą ekspozycją tej nowej pla 
cówki będzie wystawa zatytułowa 
na „Polska Partia Robotnicza w 
pow. szamotulskim w latach 1945- 
1948”. Przewidziano też na ten 
dzień okolicznościową prelekcję 
oraz część artystyczną. (mr)

/
DOBRY WUJASZEK

OBORNIKI. Corocznie ponad 120 
tys. zł wydaje Rada Zakładowa O- 
bornickich Fabryk Mebli na orga­
nizację karnawałowych imprez dla 
dzieci pracowników przedsiębior­
stwa. Tak było i w roku bieżącym. 
Zakończyła Się właśnie akcja u- 
rządzania wlświetlicach poszczegól 
nych zakładów i szkół opiekuń­
czych, dziecięcych balików. Malu­
chy otrzymywały przy ich okazji 
paczki ze słodyczami, oglądały wy­
stępy artystyczne oraz uczestni­
czyły w różnych grach i konkur­
sach. W sumie w 9 halikaeh wzię­
ło udział 2163 dzieci obornickich 
ipeblarzy. (bop) 

restauracji, sali widowisko­
wej, łącznicy telefonicznej.

Są to jednak potrzeby 
dobrze w Szamotułach znane 
i wymagające środków in­
westycyjnych. Natomiast orga 
nizatorom BOWN chodziło o 
to, aby społeczeństwo podsu­
wało miejscowym władzom 
takie propozycje, które by 
wskazywały* drogi rozwiązy­
wania lokalnych kłopotów 
bez większych nakładów fi­
nansowych.

A przecież są i takie spra­
wy do załatwienia. Np. „likwi­
dacja” niegrzecznej obsługi 
sprzedawców, utworzenie spół 
dzielni emerytów, prowadze­
nie remontów bieżących i ka­
pitalnych w mieście poprzez 
utworzenie specjalnego przed­
siębiorstwa bądź w ramach 
poszerzenia istniejącej grupy 
budowlanej MPGK, wyburze­
nie starych obiektów drew­
nianych dla założenia placu 
zabaw dla dzieci, czynny 
udział mieszkańców w budo­
wie lub naprawie dróg, chod­
ników, adaptacja starej go­
rzelni na wytwórnię wód ga­
zowanych lub pomieszczeń 
przetwórstwa owocowo - wa­
rzywnego.

Zespół, wnioski te przesłał 
zainteresowanym jednostkom 
gospodarczym, udzielił wyczer 
pującej odpowiedzi obywate­
lom i zamierza w centrum 
Rynku wywiesić gablotę z 
aktualnymi informacjami na 
temat realizacji wszystkich 
wniosków, (mr)

OSTATNI SZKOLNY BAL

GRODZISK. Tradycyjnym zwy­
czajem na 100 dni przed rozpoczę­
ciem egzaminu dojrzałości ucznio 
wie klas IV przy pomocy Komite­
tu Rodzicielskiego urządzili uro­
czysty wieczorek taneczny. Bawi­
ło się na nim około 100 dziewcząt 
i chłopców z I.iceum Ogólnokształ 
cącego im. J. Słowackiego z Gro­
dziska oraz około 50 chłopców za­
proszonych z I.iceum Ogólnokształ 
cącego im. M. Skłodowskiej-Curie 
w Wolsztynie. Uczniowie przygoto 
wali na tę uroczystość około 200 ko 
lorowych kapeluszy, które sprze­
dawano podczas zabawy po bar­
dzo niskich cenach. Zebraną sumę 
przeznaczono na fundusz budowy 
ośrodka sportowego, który ma być 
oddany do użytku w 1975 roku.

WIĘCEJ WĘDLIN

GNIEZNO. W odpowiedzi na apel 
Sekretariatu KC PZPR oraz Prezy 
dium Rządu załoga gnieźnieńskich 
Zakładów Mięsnych postanowiła 
wyprodukować ponad plan w bie­
żącym roku 100 ton konserw oraz 
100 ton wędlin na zaopatrzenie 
rynku o łącznej wartości ponad 11 
min zł. (zk)

BĘDĄ NOWE WODOCIĄGI

ŚREM. W ramach nakładów na 
zaopatrzenie rolnictwa i wsi w 
wodę, przewiduje się w pow. Śrem 
skim wybudowanie w obecnej 5- 
latce wodociągów we wsiach Lu- 
biatowo, Orkowo, Dąbrowa, B*iko 
wo i Górka. Ponadto w ramach 
czynów społecznych ludności za­
kłada się wybudowanie sieci wodo 
ciągowej w 14 wsiach na ogólną 
wartość 11 120 tys. zł. (sf)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
15 II 1972 Nr 38 (8700)


